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WICE, POW. WROCŁAW 


sprzedał ich państwu 200 kg. 
cześnie 2 tuczniki. 


4 następne.  (st.) 
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FRANCISZEK HRYCAK Z KOBIERZYC, GM. GNIECHO- 
GOSPODARUJE NA 8 HA. Wy- 


konał w terminie wszystkie obowiązki wobec państwa — 
spłacił należności pieniężne, sprzedał państwu 3200 kg zbo- 
ża, choć miał wyznaczone tylko 2569 kg i 1100 kg ziemnia- 
ków, zamiast wyznaczonych 750 kg. 

Znany w gromadzie z wzorowej gospodarki. 


RUDOLF PILARZ ZE SZCZYRKA, POW. BIELSK, WOJ. 
KATOWICKIE GOSPODARUJE NA 6 HA, W TYM 4 HA 
LAK. Wywiązał się całkowicie z obowiązków w planowym 
skupie zboża, a ponadto, mimo 
było objęte obowiązkiem dostarczenia ziemniaków na skup, 


Warto przy tym podkreślić, że Pilarz kontraktuje jedno- 
Na zdjęciu Rudolf Pilarz z żoną przy 
pracy w polu u stóp Beskidów. 


WŁADYSŁAW ZIOŁA Z WARTY BOLESŁAWICKIEJ, 
POW. BOLESŁAWIEC, WOJ. WROCŁAWSKIE GOSPO- 
DARUJE NA 5 HA. Wszystkie obowiązki 
spełnił jako jeden z pierwszych w gromadzie. W planowym 
skupie sprzedał 1940 kg zboża oraz całą wyznaczoną ilość 
ziemniaków. Spłacił również wszystkie należności pieniężne. 

Jest wzorowym rolnikiem i gospodarzem — sprzedał już 
państwu 4 zakontraktowane tuczniki, 


(sb). 


iż jego gospodarstwo nie 


(S.) 


wobec państwa 


obecnie kontraktuje 


elegacja polska udała się do Moskwy 


na uroczystości obchodu 
34 rocznicy Rewolucji Październikowej 


4 bm. w godzinach rannych 
wyjechała z Warszawy do Mo- 
skwy delegacja połska na ob- 
chód Święta 34 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej. 
W skład delegacji wchodzą: po- 
seł Wiktor Kłosiewicz — prze- 
wodniczący CRZZ. członek KC 
PZPR: Adam Doliński —- czło- 
nek KC PZPR. zastępca prze- 
wodniczącego Centralnej Ko- 
misji Kontroli Partyjnej; Wik- 
toria Hetmańska zastępca 
członka KC PZPR. sekretarz 


„BRAMKARZ FRANGESG0" 


— oto tytuł opowiadania 
którego druk 
rozpoczynamy 

w dzisiejszym numerze 


= NASZA PIERWSZA... 


W kali spawalnicze] wszyscy 
na slanowiskach. Uwaaga! — 
zaczynamy próbny montaż! 

Ze spawanych części powsta- 
ją karoserie pierwszych aut oso- 
bowych marki M-20 „Warsza- 


wa“.  Konwejery czyli prze- 
nośniki przesuwają je do la- 
kierni. Szare, „ślepe“ nadwo- 


zia suną przez liczne kabiny na- 
tryskowe i suszarnie. „Wyjeż- 
dżają* z nich połyskujące jak 
lustro. Już chwyta je następ- 
ny przenośnik.  Kołysząc się 
łagodnie wędruje napowietrzną 
drogą do ogromnej hali głów- 
nego konwejera, do głównej ha- 
li montażowej. Niby lśniące 
czapy „sadowią się* na podjeż- 
dżające części podwozia i sil- 
nik. Ten konwejer nazywa się 
uchwytowy. Tu rodzi się auto, 


KW PZPR Poznań; Ozjasz Sze- 
chter — zastępca redaktora na- 
czelnego „Głosu Pracy“; Sta- 
nisław Czabański — przewodni- 
czący rady zakładowej huty 
„Baildon“; Jan Tylec gór- 
nik, przodownik pracy kopal- 
ni „Dymitrow*; Eugenia Kanta- 
rek — włókniarka, przodowni-. 
ca pracy zakładów im. Szymań- 
skiego w Łodzi: Michał Ho- 
dor przewodniczący Zarzą- 
du Okręgowego ZZK Łódź; Ste- 
fania Wójcicka — kierownicz- 


ka szkoły w Głoskowie, pow. 
Garwolin członek prezydium 
ZG ZNP; Feliks Gęsiejewski 


— chlewmistrz z PGR Szeligi 
zespół Zaborów, pow. warszaw- 
ski: Helena Wpłińska pro- 
kurator; Stanisława Szarlińska 
— murarka, przodownica pracy 
z MDM. 


Montaż wykonują młodzi chłop 
cy Jan Sulej z rzeszowskiego, 
Kretkowski, Sztajerwald.. pod 
kierunkiem majstra Spoczyń - 
skiego, mającego za sobą 28 
lat praktyki przy samochodach. 

W jasnej, olbrzymiej hali, 
wzdłuż posuwającej się taśmy, 
pracuje w skupieniu miłodziut- 
ka załoga, 18—19-letni chłopcy, 


którzy dopiero co ukończywszy | 


kursy zdają swój pierwszy 
prawdziwy egzamin, 
Kontroła, i na następnym 


konwejerze auto po raz pierw- 
szy staje na „własnych nogach“. 
Tu odbywa się montaż wszyst- 
kich urządzeń ruchowych, regu- 
luje się hamulce, skrzynie bie- 
gów. Za chwilę wóz otrzyma po 
trzebną mu do „życia“ wodę i 
benzynę. Już o własnych siłach 


Dla uczczenia 34 rocznicy Rewolueji Październikowej 
robotnicy zaciągają „Warty Pokoju* pod hasłem 


„Pracujemy dla Ojczyzny — 


pracujemy dla pokoju“ 
Młodzież PA-FA-WAG-u podniosła wydajność pracy o 15 proc. 


Masowo zaciągaią „warty pokoju" 


w całym kraju. Na budowlach 


Warszawa, wtorek 6 listopada 1951 r. 


załogi zakładów pracy 
i przy maszynach wykwitają 


niebieskie i czerwone proporczyki — symbole pełnienia „wart“. 


Ponad 5 tysięcy włókniarzy i 
włókniarek łódzkich zakładów 
włókienniczych stanęło już 2 
bm. do pełnienia „wart poko- 
ju“. Pierwsi zaciągnęli „warty“ 
tkacze i prządki przodującego 
zakładu przemysłu włókienni- 
czego — ZPB im. Feliksa Dzier- 
żyńskiego. 


W ZPB im. Róży Luksem- i 


burg pierwsze stanęły przy 
swych maszynach do walki o 
ponadplanową produkcję przo- 


downice pracy — tkaczki: Irena i 


Wielgusiak, Maria Wojtania, A- 
licja Modrzejewska. Za ich 
przykładem poszły dziesiątki 
tkaczek i prządek, Zobowiązały 
się one podczas „wart' podnieść 


wydajność pracy. 
Przodująca brygada Klary 
Piątkowskiej z Grudziądzkich 


Zakładów Przemysłu Gumowe- 
go postanowiła również pełnić 
„warty pokoju“. 

Brygada Piątkowskiej wypro- 
jdukuje w czasie pełnienia 
„wart“ 150 par obuwia robo- 
czego ponad plan. Za przykła- 
dem Piątkowskiej poszła cała 
załoga. 

Dzień 3 listopada 
dalsze meldunki o masowym 
zaciąganiu „wart pokoju“ w 
warszawskich zakładach pracy. 

„Pracujemy dla Ojczyzny — 
pracujemy dla pokoju* — pod 
tym hasłem zaciągnęły „wartv* 
robotnice zakładów im, 22 Lip- 
ca. W czasie trwania „wart“ 
zobowiązały się one zwiększyć 
wydajność o 10 procent. 


przyniósł 


W WIELKĄ ROCZNICĘ 

RUSZY TAŚMOWIEC 

WĘGLOWY W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM 


Dzień i noc trwaja ostatnie 
przygotowania da uruchomie- 
nia potężnego taśmowca wę- 
glowego w porcie szczecińskim. 

Wieża załadowcza i most po- 
chyły są już gotowe do pracy. 
Wypróbowano już również dzia- 
łanie głównej taśmy na moście 


pochyłym. Już za kilka dni po- 


niesie ona w górę lawinę śląs- 
kiego węgla i przerzuci go do 
luk statków. 

„Wszystko działa sprawnie — 
mówi inż. Madiar.—Pokonaliśmyv 
trudności i jesteśmy szczęśliwi, 
że na naszej szczecińskiej zic- 
mi ruszy w 34 rocznicę Rewołu- 
cji Październikowej takie urzą- 
dzenie przeładunkowe, jakiego 
nie posiada cała Europa“. 
KILRA DNI WYJA- 


JUŻ ZA 


DĄ PIERWSZE SAMOCHODY | 


Z FABRYKI SAMOCHODÓW 
CIĘŻAROWYCH W LUBLINIE. 


Walka robotników Lubelskiej 
Fabryki Samochodów Ciężaro- 
wych o przedterminowe uru- 
chomienie zakładów trwa dniem 
j nocą. Załogi poszczególnych 
działów pracują z największą 
ofiarnością. 

Co godzina niema! brygady i 
działy meldują o zakończeniu 
ostatnich prac związanych z u- 
ruchomieniem zakładów. Mel- 
dunek taki złożył już dział mon- 
tażu, Wszystkie 
nia są już gotowe do podjęcia 
produkcji. Poszczególne brygady 
robocze przeprowadzają próby 
montażu samochodów. 

Niedługo już ruszy taśma. 

Będzie to zasługą takich przo- 
downików pracy, jak brygadzi- 
sty J. Gładysza — nadmistrza 
działu obróbki mechanicznej 
Wysockiego, który wyszkolił 
wszystkich młodych  frezerów 
zatrudnionych w FSC, — bryga. 
dzisty F. Kempy wykonują- 
cego ze swą brygadą norme w 
180 — 200 procent i wielu in- 
nych. 

Uruchomienie Fabryki Samo- 
chodów Ciążarowych w Lubli- 
nie będzie także wielką zasługą 
robotników i inżynierów ra- 
dzieckich. którzy wykonali wie- 
le części samochodów, wykonali 
projekt „Lublina, pomogli 
przełamać trudności związane z 
budową. 

Ogromna fabryka, której bu- 
dowę rozpoczęto przed 8-ma 


jego urządze- | 


Nr 264 (472) BE, 


| 


i 


j Cena 15 gr 
Pa 


z 


PJ, 


a 


miesiącami, za kilka dni rozpo- 
cznie pracę, 


118 TON STALI ZAMIAST 100 
DADZĄ SVALOWNICY 
Z HUTY „ZYGMUNT“ 


Załoga stalowni w hucie „Zy- 
gmunt', przełamując  dotych- 


| czasowe trudności w wykonywa 


niu planów produkcyjnych, da- 


| ła już dodatkowo 118 ton stali i 


zamiast 100 ton. 

Wytapiacze pieców martenow- 
skich huty „Zygmunt“ na cześć 
Wielkiego Października prze- 
prowadzili 16 szybkościowych 
wytopów stali, Wśród stalowni- 


ków przodują. wytapiacze: F. 
Reszczyk, H. Murłowski i J. 
Gruca. 


KOPALNIA „MATYLDA: 
4.500 TON WĘGLA PONAD 
PLAN 


Zaloga kopalni „Matylda“ 
wykonała swój plan produkcyj- 
ny w październiku br. w prze- 
szło 111 procent, wydobywając 
już blisko 4.500 ton węgła po- 
nad plan, 

Awangardę górniczego kolek- 
tywu kopalni „Matylda“ stano- 
wią  rębacze chodnikowi R. 
Wandzik | M. Bajer, którzy re- 
alizują swoje zadania wydobyw- 
cze w 17% proc. Dzielnie wal- 
czą o październikowy, ponad- 
planowy węgiel górnicy oddzia- 
łu II sztygara J. Kieczki, któ- 
rzy wykonują przeszło 140 proc. 
oddziałowego planu wydobycia. 

Na czoło górników 
„Jowisz“ wysunęli 
chodnikowi F. Plak i J. Wilczek; 
obaj w 
186 proc. 

Piękne wyniki osiąga również 
12-osobowa brygada "I. Wró- 
bla z kopalni „Murcki“, która 


zameldowała a wykonaniu 180. 


proce. normy. 


O 15 PROC. ZWIĘKSZYLI 
WYDAJNOŚĆ PRACY 
MŁODZI ROBOTNICY 

PA-FA-WA-Gu 


500 młodych robotników Wro- 
cławskiej Fabryki 
którzy wraz ze swymi starszy- 


pojedzie do kontroli kół i re- 
fiektorów. Po próbnej jeździe i 
dokładnym sprawozdaniu ze 
„sprawowania“ się „Warszawy“ 
jeszcze ostatnie niewielkie po- 
prawki. I znów konwejer wie- 
zie auto. Tym razem znika ono 
wciąż w rozmaitych kabinach, 
gdzie dokonuje się ostatniej 
tualety. Mycie, sztuczny deszcz 
— czyli próba szczelności, su- 
szenie, polerowanie, założenie 
lusterka, wycieraczki... 

Stoop! Pierwsze, „próbne 
Warszawy“ gotowe! Zjechały z 
taśmy lśniące — zielone, cze- 
koladowe, jasno popielate. Wo- 
kół nich chodzą jeszcze, jakby 
nie mogli się z nimi rozstać, 
chłopcy z młodzieżowej bryga- 
dy wykończeniowej. Wrociński 
przeciera starannie, niemal 
pieszczotliwie szyby. Brygadzi - 
sta Prodanowicz podniósł mas- 
kę i „zanurzył* głowę w silni- 
ku. Banakiewicz poleruje trosk 
liwie maleńką mosiężną blasz- 
kę z wytłoczonymi na niej lite- 
rami FSO... 

— Nasza pierwsza — mówią z 
dumą. 

Zaczyna się rozmowa jak to 
będzie... jutro. Jadą ulicą au- 
ta: Buick'i, Renault'ki, Dekaw- 
ki... ale najładniej wyglądają 
nasze „Warszawy“. A oprócz 
„Warszaw“ będą wkrótce i in- 
ne: mniejsze, większe; kabrio- 
lety i limuzyny... 

Jeszcze nie została na dobre 
uruchomiona fabryka na Żera- 
niu, a już ci najmłodsi członko- 
wie załogi widzą oczami wyo - 
braźni, mocą wiary w nasze si- 
ły, możliwości jej rozbudowy, 
budowe nowych zakładów sa- 
mochodowych. Ich marzenia 
wyprzedzają rzeczywistość. 

..I to jest bardzo dobrze 
mówi patrząc na pierwsze 
„Warszawy“ i na chłopców z 
brygady Waryńskiego, która 
zrodziła się przed tygodniem 
młody technolog tow. Marian 
Woźniak. Gdyby nie marze- 
nia i wielka wiara w ich reali- 


zację, która pozwala łamać 
wszystkie trudności, nie byłoby 
Żerania. 

Woźniak przypomina sobie 
inny teren budowy. Jeszcze dy- 
miły zgliszcza wielkiego mia - 


sta, którego ziemia przesiąkła 
krwią radzieckich żołnierzy. 
Woźniak wraz z niewielką 


grupką „marzycieli* chodzili po 


zrujnowanych, spalonych, zde - 
montowanych zakładach. Gdy- 
by wówczas nie marzyli, nie 
widzieli oczyma wyobraźni 
przyszłej wielkiej fabryki, 
gdyby potem nie umieli o- 
fiarnie pracować Pafawag 
nie produkowałby dzisiaj 
pięknych, wygodnych  wago- 
nów kolejowych. Ale tamten 
okres był zupełnie inny. Przy- 
pomina go sobie równie dobrze 
były „patawagowiec' 23-letni 
Wiesław Kowalski, obecnie tech 
nolog spawalniczy na Żeraniu. 

Usuwanie ruin, kompletny 
brak fachowców, części... Zmud 
na, prowadzona systemem gospo 
darczym odbudowa. Cze- 
sto nie było gdzie spać, co jeść; 
nocami ślęczeli obaj nad pod- 
ręcznikami, zawierającymi pro- 
gram liceum przemysłu metalo- 
wego. Minął pierwszy, najtrud- 
niejszy okres. W planie 3-let- 
nim Pafawag rósł, rozbudo - 
wywał się, produkował. I za- 
nim zdążyli marzeniami wybiec 
w przyszłość, zaproponowano 
im pracę na Żeraniu. Było to 
wówczas wielkie pole, które ry- 
ły kopaczki. Nie przyjrzeli się 
nawet terenowi. Wiedzieli jed- 
no: to już nie leczenie gru- 
zów. Zaczynamy budowę po- 
tężnych obiektów  przemysło - 
wych od nowych, mocnych fun- 
damentów. [ył to 
rok Planu 6-leiniego, 

Wraz z grupą młodych Ko- 
walski i Woźniak pojechali u- 
czyć się nowej pracy, uczyć się 
entuzjazmu i siły radzieckiego 
człowieka. 
skiej fabryce samochodów w 
ZSRR była dla nich, jak mó- 
wią, najwspanialszą wycieczką 


pierwszy | 


Praktyka w gorkow | 


pye 


w przyszłość. 
żerańskim polu stały już olbrzy- 


Kiedy wrócili na 


mie szklane hale. Zaczął się 
okres montażu wielokilometro- 
wych konwejerów, kabin... Jak 
na starych, dobrych przyjaciół 
patrzyli na radzieckie maszyny. 

Był to okres nieprzesypianych 
nocy, burzliwych narad wy- 
twórczych, przełamywania trud 
ności; okres wytężonej pracy i 
przekraczania normy. Propor - 
czyk, ufundowany przez jed- 
nostkę wojskową z Modlina, 
dla najlepszej brygady z Że- 
rania przechodzi z rąk do rąk. 
Brygada Sosnowca wykonała 
299 proc. normy, brygada mon- 
tażowo - remontowa Woźniaka 
— 300 proc. Biła rekordy mło- 
dzież, która stanowiła 80 proc. 
załogi. 

Robota posuwała się plano- 
wo. Żadnego sztukowania, żad 
nych remoniów maszyn - sta- 
ruszek, jak to bywało w 1946 r. 
w Pafawagu. Wszystkie ma - 
szyny nowiutkie, wszystkie 
urządzenia najnowocześniejsze. 

Październik rozpoczął się wiel 
kim zobowiązaniem. 


Załoga Żerania pragnąc ucz- 
cić Rocznicę Rewolucji Paź - 


dziernikowej, postanowiła: skró 


|cimy o 54 dni termin wypusz- 


czenia z taśmy FSO pierwszych 
samochodów osobowych marki 
M-20 „Warszawa“. 

Zaloga dotrzymała słowa. Od 


pierwszych próbnych  „War- 
sząaw“ nie może się oderwać 
brygada młodzieżowa im. Wa- 


ryńskiego i snuje plany na 
przyszłość, 

O fabryce i „Warszawie* mó- 
wią: Nasza pierwsza... 


E. WACOWSKA 


kopalni | 
się rębacze | 


realizują swe normy w, 


Wagonów. i 


| 


` Zakładów Budowy Maszyn. 
zwycięsko zrealizowali swoje 
zobowiązania, dając ponadpla - 


14. X.-14. XI. 


Miesiąc Poqłęhienia 
Przyjaźni 
Polsk o- Radzieckiej 


mi towarzyszami realizują Czyn 
Październikowy (codziennie je- 
den wagon ponad plan) z dumą 
donoszą o swych ostatnich suk- 
cesach. Na czoło wysunęła się 
ZMP-owska brygada spawaczy 
im. Marszałka Rokossowskiego. 
Członkowie tej brygady, kiero- 
wanej przez ŒE. Sekule, zwięk- 
szyli swą dzienną wydajność o 
20 proc. i wykonują obecnie 
195 proc. normy. Podobnym 
osiągnięciem szczycą się młodzi 
frezerzy z wydziału mechanicz- 
nego. Brygada frezerów  „Po- 


kój”, która poprzednio wykony- 
wała 130 proc. normy, obecnie 
systematycznie przekracza 145 
proc. normy. 

Wydajność wszystkich kilkn- 
nastu brygad młodych robotni- 
ków Pafawagu wzrosła w okre- 
sie realizacji Czynu Paździer- 
nikowego przeciętnie o 15 proc. 


10 BETONIAREK 
PONAD PLAN 


Młodzi robotnicy Pomorskich 


nową produkcję wartości 143 
tys. zł. Pierwsze złożyły rado- 
sny meldunek o przedtermino- 
wym wykonaniu swoich posta- 
nowień brygady młodych ro-. 
botników z oddziału montażo- 
wego, które wykonały ponad 
plan 10 sztuk betoniarek typu 
„Stal“. 

Na czoło uczestników paź- 
dziernikowego współzawodni- 
ctwa wysunął sie zespół bryga- 
dzisty I. Becalika. Młodzi ro- 
botnicy tego zespołu wyprodu- 


kowali 5 betoniarek — „Stal“. kowie Światowej 


Ostatnio zaciągnęli oni „Wartę 
Pokoju“, podczas której wyko- 
nali dodatkowo jedną betoniar- 
kę typu „Pionier“. 


PONAD 500 GROMAD 
WOJ. OLSZTYŃSKIEGO 
ZREALIZOWAŁO SWOJE 

ZOBOWIĄZANIA 


Ponad 500 gromad woj. ol- 
sztyńskiego zamełdowało już o 
wykonaniu swoich zobowiązań. 

M. in. chłopi gromady Pietra- 
szewo, pow. Lidzbark, zakon- 
traktowali ponad plan 30 tucz- 
ników. Gromada Winnica. pow- 
Morąg, zrealizowała roczny plan 
Sprzedaży zboża w 110%. 

Meldunki podobnej treści na- 
desłały gromady: Danowo, pow. 
Ostróda, Łęgnowo, pow. Susz, 
Kleczkowo, pow. Działdowo i 
wiele innych gromad. 


Zbiorowe dostawy zb 


Już tylko godziny 


dzielą nas 


od chwili 


gdy ruszy kombinat bawełniany 
w Piotrkowie 
(Od specjalnego wysłannika) 


Nie wiele już godzin dzieli 
nas od uruchomienia jednej z 
największych budowli 
mu — Piotrkowskich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego. 


Wszędzie wre tu gorączkowa 


praca. Na placu, wokół olbrzy- | 


miej hali panuje duży ruch. 
Zgrzyt pił, stukot młotków, war- 
kot motorów — nie milkną ani 
na chwilę. Brygady ciesielskie 
rozbierają ostatnie rusztewania. 
stołarze dopasowują drzwi, bry- 
gady ziemne równają teren, u- 
suwają gruz, brukarze wykła- 
daja płytami chodniki. Jeszcze 


tam potrzebna deska, jeszcze tu | 


i ówdzie trzeba coś wyrównać 
kielnią, — wszędzie uwijają sie 
uradowani budowniczowie, wy- 
kańczajac roboty. Z zapałem za- 
puszcza w ruch mieszarke — 0- 
peratorka Celina  Morzyńska. 
Jest dumna. że i ona należy do 
budowniczych kombinatu baweł 
rianego, w którym — jak już 
zdecydowała — będzie pracować 
nadal, ale już jako prządka. 
Ten sam zapał widać w oczach 
Błażeja Piechury, dwumorgo- 
wego chłopa ze wsi 
pracującego na budowie, 
Wszystkich ogarnia radość. 
wszyscy zwiekszają tempo robót 
wykończeniowych, I tow. Fran- 
ciszek  Chaładaj, brygadzista 
ziemnej brygady i tow. Janina 
Mille, operatorka, obsługująca 


betoniarke i czołowy przodow- | 


nik pracy, ZMP-owiec Kapusta, 
obecnie brygadzista betoniarzy. 

Na placu, po którym uwijają 
sie pośpiesznie robotnicy i szyb- 
ko przejeżdżają wozy z odpad- 
kami, kawałkami cegieł, reszt- 
kami budulca i desek —,na tym 
placu — rysuje się swym potęż- 
nym masywem hala przędzalni 
cienkoprzędnej, której sklepie- 
niem jest 11 długich, wypukłych 


| pianobetonowych szed. 


socjaliz- | 


Zalesice, , 


Ten sam ruch i podobne tee 
po pracy towarzyszy nam we* 
wnątrz hali. Poprzez stukot 
,młotków i brzek kluczy, śrub, 
imadeł, wyraźnie przedziera się 
terkot szpulek maszyn przędzaf 
niczych, który — po włączeniu 
motorów elektrycznych, przy 
pełnych obrotach w czasie prół» 
— przechodzi w ostry świst. 

Pochyvleni nad  maszynamt 
| monterzy radzieccy Aokonują o= 
statnich oględzin. ['zielnie asy= 
stuje im w pracy monterskiej 
nasza młodzież. Pełne uwagi f 
skupienia spojrzenia naszych 
młodych monterów towarzyszą 
każdemu ruchowi ręki radziec- 
kich specjalistów. 

Jeszcze wczoraj tych maszym 
było zmontowanych 25. Dziś jest 
: ponad 30, a jutro... „Zawtra 
budziet jeszczio bołsze'! — od- 
| powiada uśmiechnięty tow. 
Griegori. Tow. Griegori jest 
szczęśliwy, że może pomagać 
nam w pokojowym  budowni- 
ctwie. Cieszy się, że może swo= 
je doświadczenie — jako mon= 
ter maszyn do przędzenia baweł 
ny — przekazać synowi mało= 
rolnego chłopa ze wsi Kałek, 
kol. Hieronimowi Sykusowi. 


W każdej godzinie cementuje 
się tu serdeczna przyjaźń ra- 
dzieckich i połskich budowni- 
czych. Wzrasta zapał u wszyst 
kich, którzy kończą realizację 
szlachetnego zobowiązania, ja- 
kim jest zakończenie budowy i 
uruchomienie kombinatu ba- 
welnianego w 34 rocznice Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej. 

Od zwycięskiego momentu 
dzieli załogę kilkanaście ostat- 
nich godzin. Już niedługo ruszy 
przędzalnia - gigant w Piotrko- 
wie. Na szpulki radzieckiej pro= 
dukcji nawiną się pierwsze met 
ry polskich nici. 

Z. KROGULSKI 


Potężna manifestacja 
w Wiedniu 


z okazji Il sesji Światowej Rady Pokoju 


W sobote odbyła się w godzi- 
nach popołudniowych w Wied- 


| niu wspaniała manifestacja mas 


pracujących stolicy austriackiej 
z okazji obrad Światowej Ra- 
dy Pokoju. W manifestacji wzię- 
ło udział około 100.000 osób. 


Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca prof. Joliot-Curie, Pie- 
tro Nenni, Eugenia Cotton, A- 
leksander Fadiejew, Ilia Eren- 
burg, prof. Dembowski, prof. 
Infeld, prof. Bernal i inni człon- 
Rady Pokoju 
Oraz „oscie zaproszeni na sesję 
Rady. Na trybunie zajęli rów- 
nież miejsca przywódcy Austriac 
kiego Komitetu Obrońców Po- 
koju. Zgromadzona ludność po- 
witała wybitnych bojowników o 
pokój burzliwą owacją. 


Pochód manifestujących trwał 
około 2 godzin. Na czele po- 
chodu kroczyły poczty sztanda- 
rowe Wolnej Młodzieży Au- 
striackiej. Następnie rozpoczął 
się przemarsz manifestantów:. 
Jak wezbrana rzeka płynęły 
długie szeregi mieszkańców Wied 
nia — robotników i urzędników, 
katolików i komunistów, kobiet 
i mężczyzn, dzieci i młodzieży. 
Mijając trybunę honorową, ma- 
nifestanci wznosili okrzyki na 
cześć pokoju i przyjaźni między 
narodami. Przemarsz odbywał 
się między gęstym szpalerem 


zgromadzonej ludności. Tysiące 
przygłądających się przemarszo- 
wi mieszkańców Wiednia włą- 
czyły się do pochodu, manife- 
stując w ten sposób swą wolę 
pokoju. 

Manifestacja była potężnym 
wyrazem woli wałki o pokój au= 
striackich mas pracujących. 


Depesze potępiające 
zamach 
na Rodolfo 
Ghioldi'ego 


Sekretariat Generalny Mię» 
dzynarodow'ej Federacji Bojow= 
ników Ruchu Oporu i Ofiar 
Faszyzmu wysłał do prezyden- 
ta Argentyny i przewodniczą- 
cego Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ depesze protestacyjną 
przeciwko zbrodniczemu zama- 
chowi bojówek faszystowskich 
na Rodolfo Ghioldi ofiarnego 
bojownika o pokój i wolność, 
przywódcy argentyńskiej klasy 
robotniczej. 


Podobną depesze wysłała 
Centralna Rada Związków Za- 
wodowych w Polsce. 


oza 


organizują przodujące gromady woj. olsztyńskiego 


Z gromad I gmin napływają dalsze meldunki b realizacji | przekraczaniu planów dostaw. 


Aktyw polityczny i 


społeczny oraz pracownicy aparatu gospodarczego dokładają starań, aby 


listopadowe plany dostaw ziemiopłodów wykonane były sprawnie i w terminie. 


OLSZTYN. Pracujący chłopi 
przodujących powiatów syste- 
matycznie przekraczają dzienne 
plany dostaw zboża. W ostatnim 
tygodniu października pow. kę- 
trzyński wykonywał około 200 
proc. dziennego planu, pow. Wę- 
gorzewo 181 proc., pew. Lidz- 
bark 162 proc., pow. Giżycko 
130 proc. 

Uroczyste zakończenie wyko- 
nania planu sprzedaży zboża za 
miesiąc październik odbyło się 
w gromadach Stopki, Legawki 
i Długa Wieś, gm. Sępopol w 
pow. Bartoszyce. Gromady te 
zorganizowały zbiorową, mani- 
iestacyjną dostawę zboża na 
punkt skupu. 

Na 76 udekorowanych wozach 
zawieźli przodujący chłopi tych 
gromad 38.900 kg zboża, 121.860 
kg ziemniaków oraz 21 tuczni- 
ków. Po otrzymaniu gotówki za 
zboże gospodarze uregulowali 
zobowiązania fimansowe m. in. 
wpłacili 25.903 zł na podatek 
gruntowy i 2.500 zł na SFOR. 

(wierz) 


SZCZECIN. ZMP-owcy biorą 
czynny udział w organizowaniu 
zbiorowych odstaw do punktów 
skupu. W gminie Moryn pow. 
Dębno, woj. szczecińskie kol. 
Franciszek Sternal — pracow- 
nik GRN (referent podatkowy) 
codziennie po pracy jedzie na 
gromady i wyjaśnia chłopo:n 
cel skupu zboża i ziemniaków, 
ważność spłaty podatku grun- 
towego i innych zaległości. 
Trzeba zaznaczyć, żę kol. Ster- 
nal razem z miejscową nauczy- 
cielką i kilkoma ZMP-owcami 
zorganizowali zbiorową odstawę 
ziemniaków. (włch) 


BIAŁYSTOK. W gromadzie 
Żubry, pow. Białystok ZMP-ow- 
cy zorganizowali wspólną od- 
stawę zboża, w której wzięła 


| gmin 


udział większość chłopów. Mio- 
dzież udekorowała wozy sztur- 


mówkami į transparentami oraz. 


pomogla przy załadowaniu zbo- 
za do wagonów. 


GDAŃSK. W chwili obecnej 
w skupie zboża przodują w wej. 
gdańskim powiaty Sztum, Ko- 
ścierzyna i Kwidzyń. Na dal- 
szych miejscach znajdują się 
pow. Kartuzy i Starogard. 

W pow. Starogard najlepszy- 
mi wynikami poszczycić się mo- 
gą chłopi z gm. Osiek, gdzie 
skup ziemniaków przekroczony 
został o 250 kg, roczny plan 
sprzedaży zboża wykonany w 
90 proc., SFOR opłacony w 72 
proc., Pożyczka w 60 proc. 


(nietrz,) 
WROCŁAW. W skupie zboża 
przoduje pow. Milicz, który 


uzyskał już zwolnienie od mia- 


rek i odsypów. Powiat ten n:a | 


także osiągnięcia w kontrak- 
tacji trzody chlewnej. W paż- 
dzierniku odstawiono tu 198 
ton żywca. W sprzedaży zboża 
wyróżniają się także powiaty 
Syców i Bolesławiec.  (stod.) 


BYDGOSZCZ. W dostawach 
zboża przoduje gmina Barcin- 
Miaste w pow. szubińskim, ki5- 
ra wykonała swój plan w 196 
proc, gm. Labiszyn-Miasto — 
w 104,9 proc. i gm. Szubun — 
95,9 proc. 

W 100 procentach wywiązały 
się już ze wszystkich zobowią- 
zań wobec państwa grom. Jó- 
zetkowo i Piotrkowo, gm. Si- 
piory. Z planowego skupu zboża 
wywiązało się w pow. szubin- 
skim w 100 procentach 370 chło- 
pów. (l. tal.) 

W niektórych powiatach dają 
się zauważyć wypadki nierów- 
nomiernego wywiązywania sie 
i gromad z zobowiązań 
wobec państwa, 


"przed wsią, 


I tak np. w gm. Piotrkowo, 
pow. Iława w woj. olsztyńskim 
plan skupu ziemniaków wyko- 
nano co prawda juz 26.X. w 
96,2 proc., ale roczny plan sprze- 
daży zboża zaledwie w 25 proc, 
zaniedbując jednocześnie kon- 
traktację trzody chlewnej i re- 
gulowanie zobowiązań finanso- 
i wych. W pow. Działdowo do- 
| brze przebiega spłata podatków, 


j źle natomiast skup zboża. w 
gm. Galiny, pow. Bartoszyce, 
zwrócono uwagę głównie na 


skup zboża, wykonując zreszią 
'plan w 101 proc. już 23.X, ale 
zaniedbując skup ziemniaków, 
spłatę podatków i Pożyczki. 
| (msk) 
| LUBLIN. W gromadzie Sita= 
|niec, gm. Wysokie przodują w 
wykonaniu obowiązków wobec 
państwa gospodarze: Piotr Za- 
jąc, Jadwiga Klauder, Miesz 
kowska, Waleria  Wojszoruk, 
Jakub Tchorzewski. Na wyróż- 
nienie zasługuje małorolny 
chłop Stanisław Sobczyk, który 
sprzedał państwu 150 kg zboża. 
zamiast zaplanowanych 70 kg. 
W gromadzie Bortatycze gm. 
Wysokie  małorolna chłopka 
Stanisława Piorun wykonała 
plan skupu zboża w 298%. Ure- 
gulowała ona również podatek 
gruntowy i Pożyczkę. Ob. Pio- 
run pierwsza w całej gromadzie 
wywiązała sie ze wszystkich 
obowiązków wobec państwa. 
(bil) 
Ekipy artystyczne wyjeżdżają 
ce do gromad z bogatym pro- 
gramem świetlicowym i propa- 
gandowym organizuje także 
młodzież szkolna. W pow. bo- 
cheńskim., woj. krakowskie pra- 
cuje 9 takich ekip. Koleżanki 
i koledzy przęd każdym wystę- 
pem wygłaszają pogadanki wy- 
jaśniające zadania, jakie stoją.. 
gaj) 


E ZWIĄZKIEM RADZIECKIM SĄ PROŚGI LUDZIE GAŁEJ ZIEMI... 


-nocą z poniedziałku na 
wtorek nie przerywano obrad. 


kiem Radzieckim obronimy 
pokój“ — oto o czym pomyślał 


kandydatów na zbrodniarzy 
wojennych. zaniepokojone oczy 


ZSRR. Zwycięstwa pierwszego 
w świecie kierowanego przez 


naród francuski nie 
walczył 


będzie 
przeciw Związkowi 


W przedostatnim dniu war- i co zapamiętał tej nocy każ- matek i gotujących się do za- klasę robotniczą państwa po- Radzieckiemu!“ „Nigdy kraj 
szawskiego Kongresu Pokoju dy z uczestników Kongresu.  łożenia rodziny chłopców i  rywają do walki robotników, Danielle s wystąpi ROK 
A 5 ie zamykało już wie- ŚR: bach ŁA dziewcząt kierują się z ufnością mówiąc o tym, że mogą oni krajowi oi* — powtórzyły 
| %oaegalom 155% ZY E ci pran Zi io eE na wschód. A tam Związek i powinni walezyć o władzę, francuskie dziewczęta. Nigdy! 
znużonym ruchem zdejmowali BOCA an EAT » Radziecki i mocno z nim zwią- aby i ich ojczyzna stała się — zabrzmiały mocne słowa 


słuchawki. I nagle z głośni- 
ków popłynęła pieśń: głęboki, 
basowy głos Paula Robesona, 
utrwalony na płycie. Przywio- 
zła ją delegacja amerykańska 
— Robesonowi rząd waszyng- 
toński nie zezwolił na wyjazd 


stanowiących wolną od ustro- 
ju kapitalistycznego rodzinę — 
rozciągnęły się dziś na 1/3 świa 
ta. Razem stanowimy dziś nie- 
zmożonąa, granitową tarczę na 
szego wolnegu życia i pokojo- 
wego budowania. Przyjaźń Ro 


zane kraje, w których władzę 
sprawują ludzie pracy—nieza- 
chwianie występują w obro- 
nie największego skarbu ludz- 
kości, pokoju. Wykazują mo- 
żliwość pokojowej współpracy 
odmiennych systemów ustro- 


prawdziwą ojczyzną ludu. 
A na czele tego wielkiego bo- 
ju o przyszłość ludzkości sto- 
ją komuniści. którzy widzą w 
Kraju Zwycięskiej Rewolucji 
wzór wielkiego. pieknego ży- 
cia. o które walczą; stamtąd 


Togliattiego i Maxa Reiman- 
na. Nigdy! — powtórzyli przy- 
wódcy dziesiątków ludów 
świata. — Nigdy nie wystąpi- 
my przeciw Zwiazkowi Ra- 
dzieckiemu! I właśnie razem 
ze Związkiem Radzieckim — 


do Warszawy. sjanina z Ukraińcem i Gruzi- jowych i gospodarczych — i płynie siła, krzepiąca ich nie- nadzieją ludzkości — walezyć 
ik na z Ormianinem | stała się dowodzą każdym  wystąpie-  ugiętą wiarę w słuszność spra- będziemy o „odwrócenie dział 
„—Naszi siły rastut. wzorem dla przyżaźni budow- niem gotowości do takiej wy i w ostateczne zwycięstwo. od piersi człowieka“. 


Mir pobiedit wojnu. 
„S$ nami ludi prostyje 
s każdej strany..") 


niczego Nowej Huty ze spawa- 
czem huty „Ost“ w Fürsten- 
berg nad Odrą i imetalowca z 


współpracy. Domagają się za- 
kazu broni atomowej, zawar- 
cia Paktu Pokoju. Występują 


W dniu zakończenia berliń- 
skiego Złotu młodości, na wy- 


A gdyby poważyli się ban- 
kierzy i generałowie dolara 


RE ZE dla mą 


W Niemczech Zachodnich 


A Giaii E - 5 3 : pełnionym wielotysięcznym rozpalić pożogę wojenną, sta- 
W chwilę później te same PR EE we aka Aja o jak najrychlejsze zagaszenie  tjymem młodzieży ze 104 kra- nie przeciw nim potężna siła 
słowa po angielsku: a WY płomieni wojny w umęczonej jów, rozświetlonym błyskami Związku Radzieckiego, krajów | 
„Peace will conquer war***) „Drużba — załog mira" — Korei. Występują w obronie  pefiektorów Placu Marksa i demokracji ludowej i nasi so- 
Zapanowała niezwykła na taką naukę życiową wpisał na przyszłości dzieci Moskwy i Engesa, młody murarz z pro- jusznicy, obrońcy pokoju na 
tak gwarnej co dzień sali Kon- berlińskim Zlocie do notesu Paryża. Warszawy i Londynu, winejonalnego francuskiego całym Świecie — siła, która 
gresu — cisza, skupienie. Ze  harcerza z Poznania — Wię- Phenianu i Nowego Jorku. miasteczka, Rołand G. zwie- zdolna jest złamać każdą pró- | 
wzruszeniem  wsłuchiwali się  skowskiego jeden z komsomol- W obronie Galerii Tretiakow- pzy} się 17-letniej Tani Doma- bę napaści. I wtedy zwycię- | 
w słowa nadzieckioj PE o ców. Bo EG ika ną 34 RE ATE O 20 R szewskiej — uczennicy baletu stwo będzie po naszej stronie, 
koju delegaci Madagaskaru  wolucyjnej ideologii przyjaź SA PELSE | b * przy moskiewskim Teatrze a najeźdźców czeka nieuchron- a Gdy : : 
1 Nigerii. ze Stanów Zjedno- narodów — to najpewniejsza, ë 2e Związkiem Radzieckim Wielkim, że idzie na jesieni do na klęska. Gao wa, wo pa Ai -i pomaszerowali. 
czonych i Korei, z Polski i najmocniejsza gwarancja po- SS es ae rości ludzie wojska. Czy podniósłby broń Drogę-dókwad i wa się wasza faszystowska organizacja?!! 
Włoch, przedstawiciele tych koju. oe RE i aż którzy przeciw Związkowi Radziec- zał nam STALIN: sami ujmu- Marsz za mną!!! rys. J. Ganf. („Krokodył') 
właśnie prostych ludzi całej Po zwycięstwie nad hitle- A a. AR Rh > kiemu, przeciw ludziom, któ- jemy sprawę pokoju w swoje | 
ziemi. R ryzmem wiele pięknych, ob- į e ci ieta do poro- Ych walka pod Stalingradem rece i walczyć będziemy nie- | 
„Pak Jesteśmy ze Związ- ramowanych drzewami alei Roe ode sud" i w Berlinie wyzwoliła rów- ugięcie. I dlatego dwaj robot- 
kiem Radzieckim. Z krajem į placów również we Francji, ei a 3 s sm R Pi nież i francuską ziemię, prze- nicy jednej z republik połud- (I) 
socjalizmu, który narodził się Belgii i tylu innych krajach i, RA K aR 2 ciw Tani? „Jamais!* glos  niowo-amerykańskich wyryli | 
przed 34 laty i któremu W na zachodzie nazwano placem  <jachetnej niepstępliwej wal- Rolanda był przytłumiony w wznoszącej się wysoko nad | 
przyszłość drogę wskazały į aleją Stalingradzką. I na za- kS ak AA ludzkości wzruszeniem. — „Nigdy! Po- miastem skale słowa: „Stalin 
wielkie słowa LENINA: „Wła- chodzie prości ludzie wsłuchi- d i % aS narsa trafię tak postąpić, jak postą- es la paz****) á i 
dza radom — pokój narodom". Wali się w latach wojny w aj D Paso: PE AE Y pił Henri Martin*. x | 
Z krajem, który przez 34 Wieści z frontu wschodniego, 8 e KAT 3 P A S$ RA els 7 Ha DA A STEFAN SKROBISZEWSKI | 
lata walczy wytrwale przeciw stamtąd oczekując  przyśpie- rajem Socjalizmu ludzie pra- „Jamais!“ — rozniosło się 
a 9 mass * ich s amia SAARE oika cy — i ci, którzy pracują na po całej Francji przyrzeczenie, a cw T 
E 3 > z Sze E kapitalistę, i ci, dla których wypowiedziane porywającym a) „Nasze silv roana. Pokó! zwy- A l rE x zwarta godzina rano (teraz 
IE fzóz I dziś, kiedy drogo okupiony tej pracy zabrakło — dłatego, giosem Maurice Thoreza w cięży wojnę. ...Z nami są prości lu- Było to w ostatnich dniach października 1951 r. w porze zimowej). Pan kar- 


na swoją ziemię i na ziemie 
innych narodów. Ze Związ- 


Amerykańskie budżety wo- 
jenne rozdyma się przy pomo- 
cy histerii wojennej, sztucznej 
paniki i bandyckiego szanta- 
żu. Dla senatorów nie jest ko- 
nieczne tego rodzaju sztuczne 


pokój zagrożony jest przez 
zaślepionych błyskiem dolara 


GGRIAQ 


DLA DZIECI 


lekarze i najbardziej nieśmiali 


pedagodzy. Zresztą przeciwko | 


temu masowemu zatruwaniu 
najskuteczniej walczą same 
dzieci. Zachowują ane zbaw- 
czy humor potomków Toma 
Sawyera i Hucka Finna. 


że wiedzą coraz lepiej, jak ro- 
snie 


dobrobyt człowieka w 


imieniu wszystkich prostych 
ludzi tego kraju. „Nigdy 


swoje obowiązki wobec państwa? 
- Agituj innych! 


dzie z każdego kraju“. 
**) „Pokój zwyciężv wolnę", 
**x) „Stalin — to pokój“. 


Rozmowa ze średnierolnym chłopem, ob. Karo'em Ł. z pow. Bolesławiec 


— Podatki i SFOR spłaci- 
łem, Pożyczke też. zboża od- 
stawiłem. z moich ośmiu hek- 
tarów zapłaciłem wszystkiego 
niecałe trzy tysiące podatku 


w woi. wrocławskim 


zecie Robotniczej". To jest 
bardzo korzystne zwolnienie, 
ja jeszcze mam do przemiału 


pierwszych latach po wyzwo- 
leniu. A w naszej wsi dwóch 
trzyma nawet służące, dla o- 
ka mówi się, że to niby krew- 
ne z centralnej Polski. Takim 


W jednym ze sklepów mięsnych przy ul. 
w Warszawie zetknąłem się z młodym człowiekiem lat 
około 20, 


S miles iuż łk RC ||-e PoS E PONAR 0 
Ń.-Zasławakł pe RI1CS JUZ CATKOWICIE Jeani 


Tarczyńskiej 


Od tego zaczęła się nasza rozmowa. Na moje pytanie 
Ezy to on właśnie kupował kiełbasę przed wojną i to aż 
tyle za 10 groszy — odpowiedział: 

— No, ja to nie, ale ludzie opowiadają. 

— Czy wiecie, jak żył przed wojną robotnik i chłop? 

-— zapytałem. 

Opowiedziałem mu o tym. jak ja sam, podobnie 
miliony innych prostych ludzi w Polsce żyło w nędzy 
i głodzie. To go przekonało. Ale ten młody człowiek, 
rosnący i wychowujący się w Polsce Ludowej nie pamię- 
tał i nie znał przedwojennych czasów. I to było w du- 
żym stopniu źródłem jego bezkrytycznego wzdychania za 
„dawniej“. Mówmy więc o tych tragicznych. minionych 


jak 


nabieranie otuchy. Ci bowiem, zieci niezwłocznie ochrzci- * i tysiąc pięćset SFOR-u, Po-  ; S0CE O ATON %boża. Jo śni się jeszcze spekulacja i ła- latach, kiedy Polską rządzili kapitalista i obszarnik. Kon- 

jako najmici monopoli Ai. AK PAR EMSA al RM O x tak przyjdzie odsypać we młynie EH TE SEZ trast minionych lat z dniem dzisiejszym pomoże nam le- 

otowi są przepompowywa psich obroży. Dzieci w ba- | j z ązałem, EN LSONOG Dorr s Di l podat- TA Ą s RL K, 

ARE SER we zaŃskatbiw dzikyi (do: wałki= brońr'która| do zboża, ło  odwiiozłem ; E A Se B ku. Co ich obchodzi państwo? piej canke to, co nam BEZ SEZ Polska Ludo 

narodowego do przepastnych rozporządzają — kpiny z tych, nawet wiecej, niż miałem zostałoby to w domu. Ale a — A próbowaliście kiedy na wa, pomoże nam dostrzec idącą W BOB Ea RZZĘ 

kieszeni królów atomowych. którzy wieszają im na szyję wyznaczone, bo miałem wy- ja sam poradzę, nie pójdę i zebraniu jednogłośnie zażądać go rozwoju. cieszyć się każdym osiągnięciem i walczyć 
obroże. Nie podobna zamienić  znaczone 575 kg. a  od- : 7 od nich, żeby odstawili, co 


Ale podżegacze wojenni muszą 
utrzymywać naród amerykań- 
ski w stanie ciągłego odurze- 
nia i zastraszenia, 1» stanie 
ciagłego sztucznego podniece- 
nia. 

W swoim czasie pewni se- 
natorzy wszczęli hałas na te- 


w godnych pożałowania tchó- 
rzy wszystkie dzieci USA — 
w tym przejawia się przewaga 
młodzieży szkolnej nad sena- 
torami. Dzieci nie chcą być 
w sytuacji psów — ustępują 
one tę pozycję sprzedajnym 
dziennikarzom z prasy kapi- 


wiozłem z górą 6 metrów, co 
tam miałem liczyć się z tymi 
paroma kilogramami nad- 
wyżki. 

— A jak stoją z odstawą 
zboża i ze spłatą zaległości in- 
ni w Waszej gromadzie? 

— Różnie. Wielu jeszcze za- 


za drugiego nie odstawię, a 
zresztą, czy to każdy usłucha 
zaraz mojej rady? 

— O dlaczego by nie miał 
usłuchać? Sami zboże na skup 
odstawiliście z nadwyżką i już 
moglibyście korzystać ze zwoł 
nienia z miarki i odsypu, gdv- 


się należy i żeby spłacili za- 
ległości? 

— Ano nie! Można popró- 
bować! Ale czy do kułaka 
dobrym słowem trafi? 

— Do kułaka dobre słowo 
nie trafi, ale może ono tra- 
fić do tych uczciwych chło- 


z trudnościami. na które napotykamy — poprzez zdwo- 
jenie wysiłków w walce o szybką realizację naszego pla- 
nu lepszej przyszłości Planu 6-letniego. 

Czytajcie więc i przemyślcie dobrze dokumenty daw- 
nych dni, które publikować będziemy w naszej gazecie 
pt. „Spójrzmy wstecz“. Będą to przedruki z prasy przed- 
wojennej reprezentującej różne poglądy polityczno - spo- 


Ę A ; by inni nie zwlekali! A zboże i È BROF E 
A r > n talistycznej. lega. „Ale mnie to mało ob- 7 - a £ pów — średniaków, którzy łeczne. 
pa pe ZZS w Dziecienigu tylkaw śmieją się ROEE: ja tam swoje zrobi- Er Rak e Aa jeszcze są pod wpływem ku- | 
oby zagraża kongresow an EZ ZE z =P EM, ; 4 ka A łackiej propagandy. | : 
Skutek możliwości ataków aan ha AE weż — Dlaczego Was nie obcho- innym nie zależałoby na zwol A OWI k | Wśród fotwarcznych robotników.» 
atomowych. Proponowali oni KA 4 R 0 A M z. dzi? Przecież jesteście sami nieniu z miarek i odsypów? =) ące] e OE 


aby przenieść Kapitol (gmach 


drukowała list 15-letniej u- 
czennicy Sherry Stockraym. 


gospodarzem i wiecie. jakie 
to ważne. żeby wszystko było 


— Dobrze mówicie, ale w 
naszej wsi są różni. Tacy jak 


mi? 
— Mówiliście, że czytacie 


Przeludniona wieś polska posiadała wiele zbędnych rąk 
do pracy. Nie było możliwości odpływu ze wsi do prze- 


kongresu) w dalekie, zaciszne Dziewczynka pisze:  „Więk- 2 alej ja, to przeważnie już wszyst- &azety, a nie pamiętacie, co se bazy: A 
miejsce. Jeden z senatorów szość dorastającej młodzieży dci? SE. a ko zapłacili i odstawili, a jak robi „się z kułakami, którzy | W. o ak EO R w Eg AW sto 
wzywał kongresmenów do u- jest wylękniona i niezadotwo- | Diaz da 2 2 A. nawet nie zrobili tego. to ła- złośliwie odmawiają wvko- | tch rodziców dochodziła do 70 proc. ogólnej jej ilości. 


krycia się w wysokiej kuku- lona. Duża jej część nie UA wy dopływ pieniędzy i pla- two da się na nich wpłynąć ER ustawowego obowiązku, Życie młodego chłopa zaczynało się od pasania bydła 
rydzy swego Stanu. Krzykacz puje do kolegium pu ukoń- nowe zaopatrzenie w zboże. | zrobią. la m a. sprzedanie pań- | 4p wieku od 4—5 lat, a kariera życiowa kończyła najczę- 
senacki bardziej rozśmieszył. aai h En o M A Czy nie zależy Wam na tym. RR AA Ee AR am O a zpos i ściej na „stanowisku“ kułackiego parobka, służącej czy 

EA z AE z ; ; mówicie? Czy as szy Za i sie należności nie- | f i ś ; F 
aniżeli nastraszył Ameryka na do sił zbrojnych, a wobec | Ba prie AE scy mają prawie równe go-  niężnych. ałbo jeszcze buntu- i dworskiego jornala. Poziom zarobków tej młodzieży był 
nów. tego nie ma sensu wstępować | * Ę spodarstwa po 7 do 8 ha, jak ją innych? | rekordowo niski. 


Okazało się, że histeria wo- 
jenna wymaga silniejszych 
środków, podobnych do dopin- 
gu, którym oszuści zachęcają 
do zwycięstwa konie wyści- 
gowe przed zawodami. 1 oto 
znalazi się specjalista tego po- 
kroju. Wykombinował on spe- 
cjalne tarcze do nakładania 
na szyję przez amerykańska 
młodzież szkolną. Na blachach 
znajduje się imię i adres dzie- 
cka oraz numer szkoły Wszy- 


do kolegium.. My wszyscy 
zapytujemy, czy będzie istniał 
świat, wszechświat, który my 
moglibyśmy budować. ulep- 
szać, w którym moglibyśmy 
żyć. Również do nas należy 
przyszłość świata. My mamy 
prawo do życia... Możliwe, że 
ludziom byłoby lepiej, gdyby 
światem rządziła młodzież... 
W każdym razie wiemy, że nie 
pragniemy zniweczyć naszych 


ognisk naszych przyjaciół, na- 


to i w Waszym interesie? 

— To wszystko prawda. nie 
musicie mnie tu uświadamiać, 
wiem lepiej od Was, co mi 
państwo dało i powiem Wam. 
że dało mi wszystko, co tu 
widzicie — gospodarkę, konia. 
a pożyczek co roku to mało? 
Toteż ja wszystkie obowiązki 
wypełniam pierwszy w gro- 
madzie. 

— To mało! Trzeba, żeby te 
wszystkie obowiązki wypeł- 
niała cała gromada! Ile zale- 


prawie wszędzie na ziemiach 
zachodnich? 


— Gospodarstwo gospodar- 
stwem, ziemi niby tyle samo, 
jak to na zachodzie, ale lu- 
dzie różni Ja tu mówię o ta- 
kich, którzy tak, jak ja, przed 
wojną biedowali na morgu 
albo dwóch, a teraz żyją do- 
piero po ludzku. U takich i 
zrozumienie inne i przywią- 
zanie do dzisiejszych czasów 
mocne. Tak, z takimi wystar- 


— Prawda. są na nich ka- 
ry! Trzeba o tym przypom- 
nieć naszym kułakom! A jak 
to nie pomoże. zwrócimy się 
do gminnej rady, żeby ich u- 
karała, tak, jak przewiduje 
prawo. Dobrze, zabierzemy 


-sie do roboty. Może nawet 


zbiorowo odstawi się zboże 

-— Tylko nie zapominajcie, 
że Wasza gromada nie jedna 
w powiecie. Jeśli nawet sami 
wykonacie nie tylko 90 proc., 


Ww 


Młody robotnik rolny zarabiał dziennie tyle, aby móc 
zjeść głodową, lurowatą zupę i kawałek suchego chleba 
Parobek pracujący od świtu do nocy u kułaka, jako za- 
płatę dostawał wyżywienie. parę butów, a czasem i5 zło- 
tych rocznie. Jeszcze mniej płacono dziewczynie na służ- 
bie. 

zamieszczony poniżej artykuł był wydrukowany w le- 
wicowym „Dwutygodniku Ilustrowanym”, nr. 6 z 1934 r. 


podwórzu obok stodoły Nad pańskim dobrem czu - 


stkie dzieci powinny być w szego kraju". ga państwu Wasza gromada? czy dobrze pogadać, to wyko- lecz 109 proc. planu skupu, to Ms stoi czworak z PAD RE wk Jan — SGO a 

ten sposób ponumerowane i Dziewczynka Sherry Stock-. — Dokładnie nie wiem, na nają obowiązki choćby jutro. mało, nawet zwolnienia od | Ścianami. R RZA A: 3 pa Bi JST AN 

oznaczone, jak gdyby już 0-  raym jest na właściwej dro- | zebraniu mówili raz, że zboża  : ja się przejdę po domach  Miarek i odsypów nie uzyska- |oborze — długi korytarz z ewy idż: A o Eteo: 

becnie znajdowały się w obo- dze. Jeżeli ona jeszcze nie wie.| coś około 30 ton. ale myśmy i pogadam... : cie. Nie zapominajcie też, że glinianym  klepiskiem, na- to: Wypagradzan y UAD A łe 

zie koncentracyjnym. „W wy. to dowie się, że setki milio- | odwieżli dotąd dopiero dwa- — No. a co reszta? Jest zboże to nie wszystko — trze- |siakniętym wodą. DOC; 

padku ataku atomowego nów ludzi na całym świecie  Gzieścia parę. Z podatkiem i Was spora gromada, niedaw- ba spłacić i podatek grunto- Po obu stronach grube 

dzięki tym tarczom rodzice łączy się w ogólnym dążeniu SFOR-em jest nawet gorzej. no małorolnych, dziś średnia- Wy, SFOR, Pożyczkę. trzeba. |drzwi. zamykane na żelazne 

beda mogli rozpoznać swoje czy stę p ny R. — I Wy uważacie, że Wa- ków, czy nie potraficie uświa- wykonać pian kontraktacji | rygle. To czworokątne (6 H k G 

dzieci. do obrony pokoju prze ża. sza gromada nie jest opóźnio-  domić i zaagitować do wypeł-  tuczników. I właśnie nie w metrów długości i 6 m szero- Enry aworski 
Zastraszywszy młodzież, za-  machami imperialistów GLSE E G6T nienia obowiązków innych są- _ Poiedynkę, ale, wszyscy. Tu kości), mieszkania robotni- PF o a a 

truwszy dusze dziecięce myślą rykańskich; dowie się, że — Ja wiem. że jest opóź-  siadów, nawet tych, którzy są trzeba poruszyć całą okolicę. ków folwarcznych. Każde 


o śmierci. nikczemni podżega- 
cze wojenni usiłuja wywołać 
niezbedna do wyłuskania pie- 
niedzy z kieszeni ludzi, panikę 
wśród dorosłych. Z tego jed- 
nego przykładu można sadzić 


o całej ohydzie „amerykań- Že histerię wojenną roznieca „4 się z obowiązków, napraw rację i odstawi zboże na skup skanie zwolnienia? Nie może- |ścian stoją cztery rozlazłe le- 
skiego stylu życia". BO 0 USD GUCZNE, „AŚ. udę nie diie /możeciel na to zapłaci podatek i SFOR, ale cie potem wysłać delegacji |żyska. Na nich naciągnięta 
Złowrogie tarcze na dzie- wbrew okrutnemu terrorowi wpłynąć? nie wszyscy. gminnej nawet do innej gmj- (jest mokra, świecąc glancem 


ciach wywołały niepokój ni- 


Związek Radziecki stałe pro- 
ponuje, abu zabronić używa- 


nia broni atomowej i zawrzeć | 
Pakt Pokoju między pięcioma | 
mocarstwami. Dowie się ona, 


polieyjnemu wzrasta w USA 


niona, ale ja swoje zrobiłem. 
niech inni odstawią tak, jak 
ja, to będzie dobrze. 

— Racja! Właśnie o to cho- 
dzi! Ale czy Wy sami. jako 
ten, który już w pełni wywią- 


— Bo ja wiem? Sam chciał 


z dziada pradziada średnia- 
kami? 

— To jak których. Nie po- 
wiem, większość z nich, jak- 
by z parę razy porozmawiał 
i przekonał, to chyba przyzna 


— Dlaczego nie wszyscy? 


— Ba, ale jak? 

— Sposobów nie zbraknie. 
Czy nie możecie wysłać de- 
legacji na zebranie sąsiedniej 
gromady i wyjaśnić, że swo- 
im ociąganiem sie onróźnia uzy 


ny? 


"dziny. obarczone od 3 do 5 


mieszkanie zajmuje dwie ro- Niedzielą 12 
dzieci Wilgoć ścian, po któ- | 


rych woda kroplami powoli | 
opada, jak trucizna dziala na 
wygłodzone dzieci.  Dokoła 


roziartego brudu — goła poś- 


wet wśród tej części spolc- ruch obrońców pokoju, na bym, żeby prędzej poszło i ze — Dlatego. Wy myślicie, że — Ano można. Nawet nłe |ciel. Blade, anemiczne dzie- 
czeństwa amerykańskiego. któ- który nie nałoży się obroży i spłatą i z odstawą zboża. Po- między  8-hektarowymi na myślałem, co można osiągnąć, |Ci, okryte łachmanami, nie- 
ra dotychczas spokojnie przy- wobec którego bezsilna jest! Wiat Milicz w naszym woje- ziemiach zachednich nie ma widziało mi się, że jak sam |myte, niekiedy przez cały 
gladata się wyczynom szpicły reakcja amerykańska. , wództwie wykonał plan sku-  wyzyskiwaczy? Grubo byście zboże odstawiłem, to już nie dzień hałaśliwie tarzają SIĘ w 
Edgara Hoovera *) W związku TGA ' pu w ponad 90 proc. i zwolnili się pomylili! Ilu było takich, mnie nie obchodzi. Dobrze, pościeli, zrzucając się na 


ze wzrostem chorób psychicz- 
nych wśród dzieci protestują 


A 0000101303 33.033... 33.13.3044... 123311003... 
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Na razie idzie hardzo dobrze. Gdy e 
utwór w 2:17,6 min. ustanowisz nowy rekord świata, 


*) E. Hoover — szef FBI — ame- 
rykańskiego gestapo. 


Amerykańska kultura 


zdołasz przegrać 


ten 


go z miarek i odsvpów przy 
przemiale — czytałem w „Ga 


co tylko by chcieli żyć z kom- 
binacji i spekulacji, jak w 


W ramach naszej audycji radiowej, poświęconej Beetho- 
venowi usłyszą państwo wspaniałą rumbę., 


=- <- 


~on 


zabiorę się do roboty. 
K. MARDUŁA 


— Ratunku, doktorze. Owiczyliśmy nowy taniec amery- 
kański, 


zmianę, na brudną  glinianą 
podłogę mieszkania, 


bowy, ubrany w ciepły kos- 
maty kożuch, wychodząc z 
mieszkania zatrzasnął z grzmo 
tem ciężkie drzwi, aż się 
czworak zatrząsł (tak robi co- 
dziennie nawet w niedzielę i 
święta) Ale to nikogo ze 
snu nie budzi, boć ludzie śpią 
jak zabici. Jan dobrze o tym 
wie i, aby dać ludziom syg- 
nał do wstawania, kobietom 
i dziewkom do dojenia krów 
i oprzątania świń, a chłopom 
do koni. bierze grubą dębową 
lagę i z rozmachem uderza w 
każde drzwi czygoraków tak 
długo. aż z wnętrza ktoś nie 
zawoła: „wstajemy, wstaje- 
my“. O tej godzinie codzien 
nie rano w czworaku aż huczy 
od uderzeń laski Jana. A lu- 
dzie, z konieczności wsta = 
jąc. klną na panów. 


Nie licząc oprzatania, wszy- 
scy o szóstej rano stajemy z 
narzędziami na miejscu swej 
pracy. Jest jeszcze ciemno. 
Mróz nie mróz, deszcz nie 
deszcz śnieg czy inna zawie- 
rucha, fornale wyjeżdżają z 
końmi do wożenia gnoju lub 
czegoś innego, a wszyscy in- 
ni do wyznaczonej roboty. Naj 
częściej młócimy panu zbo- 
że na pieniądze. Od 6 rano 
do 6 wieczór. Ciemno a bę- 
ben młóckarni, rozpędzony ję 
czy, wrzucając kilkanaście 
korcy czystego zboża do wor - 
ków. Fornale wożą zboże do 
miasta. Pan bierze pienią - 
dze. W ładnym pałacu pan 
mieszka, ciepło. wygodnie się 
wyśpi i dobrze zje, bawi się 
w domu i w mieście. Nam na 
zarobione pieniądze każą cze- 
kać do poprawy, która zapew 
ne nigdy nie nadejdzie. 


Żyjemy jak katorżnicy. Dla 
ułatwienia wyzysku. panowie 
podzielili nas na kiłka kate - 
gorii, Na każdym folwarku 
ustanowiono: ordynariuszy, 
funtowych i dniówkowych. 
Jednak do ordynariuszy na- 
leży tylko: karbowy. maszy- 
nista kowal, stelmach i 
pierwszy fornal. Ci otrzymu- 
ją 40 do 50 korcy kartofli 6 
do 8 korcy żyta i niekiedy po 
20 zł pensji miesięcznie (kar- 
bocwy ma szereg różnych do- 
datków). Funtowy. ojciec ro- 
dziny. zarabia 75 groszy i 2 
funty żyta na chleb dziennie 
i wolno mu chować tylko jed- 
ną krowę (ordynariuszom dwie 
krowy). Natomiast wszyscy 
dzienni (nieżonata służba) za- 
rabiają po 50 groszy za 12 
godzin pracy. 


sierpnia 1951 


Głuchy huk werbli nad ranem zamilkł. 

Któż mógł w Berlinie taką noc przespać? — 
Wyszliśmy wcześnie. Ranek nad nami 
płynął jak rzeka złoto-niebieska. 


Słońce wplątane w człowiecze sprawy 
gorzało blaskiem w naszych sztandarach. 


Tak nad miastami słońce zostawić! 


O powrót takich świtów się starać! 


a... 


* 


Nad placem Marksa o krok od słońca 
pierwsza rakieta iskrami trzasła. 
Wionęło w twarze wiatrem gorącym — 
błękitna flaga w ognistych blaskachl 


Zadygotały niebo i ziemia, 
barwy narodów w ogniu nad placem. 


Nie stanie ziemia w innych płomieniach! 
Nie damy niebu płonąć inaczej! 


Mdlały nam ręce, gardła zachrypły 

od krzyku — w mieście nowej przyjaźni 
nie od świąt, parad, lecz na dzień zwykły, 
na trud, na uśmiech, na gniew odważny. 


Śpiew szedł przed nami, huczał nad nami, 
radość w człowieku tętniła: jestem! 

Ten śpiew w nas przetrwał, dotąd nie zamilkł, 
Któż mógł w Berlinie taką noc przespać?... 


$ 


Chłopi ze wsi Januszewo, w 
pow Kościan, woj. poznańskie 
słusznie szczycą się tym, że je- 
śli chodzi o sprzedaż państwu 
zboża i ziemniaków stoją na 
pierwszym miejscu w gminie 
Zostali co prawda trochę w tyle 
ze spłatą podatku gruntowego. 
SFOR-u i Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, ale obecnie 
członkowie Partii i pomagający 
im inni aktywiści gromadzcy 
prowadzą wielką pracę, abv do 
3 listopada w całości wywiązać 
się z zobowiązań finansowych. 

— Chłop: rozumieją o co rzecz 
idzie — mówi sekretarz organi- 
zacji partyjnej tow Kasprzak 
— wiedzą, jakie znaczenie ma 
dla państwa uregulowanie 
wszystkich zaległości Nie za- 
pomnieli. jak to było z tymi po- 
da. «un nrzed wojną... 

„Pamiętam dobrze mówi 
Kaja małorolnv chłop z Janu- 
szewa jednego roku był u 
nas przed wojną wielki nieuro- 
dzaj. Weźżmiesz w ręke garść 
żyta — tak jakby to była tra- 
wa — krótkie, pomięte. niewy- 
rośnięte.. Kartofle to samo — 
jak ziarnka grochu... Jeszcze ta- 
kim co mieli po 10 albo więcej 
hektarów było pół biedy, ale ja 
co mam 3 ha i inni tacy, nie 


Chłopi z Januszewa 
o przedwojennym zadłużeniu wsi 


wiedzieli, o co mają ręce za- 


| czepić... 


Aż tu pewnego razu przyje- 
chał do „wsi jakiś urzędnik į po- 
wiada, że jak kto chce to może 


wziąć państwową pożyczkę. 
Wzięliśmy — bo i co mieliśmy 
robić, zwłaszcza. że urzędnik 
mówił, że procenty będą nie- 
wielkie... 

Ba — niewielkie... Wiecie jak 


nas wykierowałi na tej pożycz- 


ce? Tych procentów to tyle na- | 
rosło, że nie jeden brał drugą ; 


pożyczkę. żeby tę pierwszą choć 
w części spłacić. 

Jakżeśmy już raz wieźli w 
długi to i nie wychodziliśmy z 
nich. Przyjeżdżał sekwestrator. 
to nieraz ostatnią poduszkę 


chłopu spod głowy wyciągnął. i 


Nie każdemu. Jak który był bo- 
gatszy, to wvkpił sie sekwestra- 


| torowi wódką — ale my?.. 


Od podatków głowy nie mo- 
gliśmy do góry podnieść, bo z 
tymi podatkami to też była 
Taki Kruk to 
miał więcej niż 20 ha płacił pra- 
wie tyle samo co ja choć mam 
3. Tylko, że dla niego były różne 
umorzenia. zwolnienia. a cały 
ciężar na nas spadał. 

Ich wtedy obchodziło tylko to 
— wtrąca tow. Kasprzak byle z 


| długu, 


całej gminy sumę ściągnąć, a 
że bogaci ręka w rękę ze sobą 
szli to wszystko szło na bied- 
nych chłopów... 


Wielka zmiana 


Zmieniło się dzisiaj w Janu- 
szewie od tych czasów. Zmieni- 
ło się w innych wsiach. Kaja 
nie ma dzisiaj ani grosza 
w których tonął przed 
wojną. Przedwojenne długi i 
procenty zniosło państwo, pry- 


watne zaś pożyczki, jakie zacią- | 
gali u bogacza po wojnie zma- | 


iały przy reformie walutowej o 
2/8, Odetchnął Kaja. odetchneli 
inni. 

Podatki dzis w Januszewie 
tak jak i w innych wsiach roz- 
łożono sprawiedliwie. Kruk. 
który ma więcej niż 20 ha płaci 
państwu około 20 proc. swojego 
dochodu Małorolny Kaja płaci 
zaś 2 procent. 

— Dzisiaj — mówi Kaja rząd 
ludowy dba o sprawiedliwość i 
dba o biednego chłopa. — Ile to 
w naszej wsi chłopi, którym z 
reformy państwo po pare hek- 
tarów dołożyło, sprzedają jęcz- 
mienia kontraktowanego. bura- 
ków cukrowych, albo co mie- 
siąc biorą za mleko z mleczar- 
ni.. W długach już nikt nie sje- 


z 


WYDZIAŁ OŚWIATY PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RA- 
DY NARODOWEJ w KIELCACH oraz WYDZIAŁ OŚWIATY PO- 
WIATOWEJ RADY NARODOWEJ w PEINCZOWIE. które do- 
tychczas nie odpowiedziały na interwencje redakcji w sprawach: 
% Listu ZMP-owców ze Szkoły stopnia Łiceałnego w Mar anńówce 
pow. Opoczno, w którym koledzy skarżą się na brak wykładów 
© Polsce i Swiecie Współczesnym oraz o przestarzałym sposobie 


nauczania. 


s Pobierania opłat na rzecz Komitetu Rodzicielskiego przy Szko- 
le Ogólnokształcącej w Opatowie Kieleckim. 


3%: Niewypłacania, względnie opóźniania 


wypłaty stypendium 


w Szkole Ogólnokształcącej stopnia Licealnego w Radomiu. 

sk Obojętności na skargi młodzieży Szkoły Zawodowej w Szy- 
dłowcu, która zwracała się do Prezydium Miejskiej Rady Na- 
rodowej w Radomiu ze swymi bolączkami, nie otrzymując do- 


tychczas wyjaśnienia. 


sk Listu kol Zdzisława Karendała z zażałleniem na prof. języka 
łacińskiego w Gimnazjum w Działdoszycach. 

— że wobec lekceważenia przez Wydział Oświatv Prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej w Kielcach oraz Prezydium Powia- 
towej Rady Narodowej w Pińczowie skarg i zażaleń 
PRZEKAZUJEM Y 
sprawy do rozpatrzenia MINISTERSTWU OŚWIATY 
ORAZ 
Biuru Skarg i Zażaleń PREZYDIUM RADY MINISTRÓW. 


«-- Prezydia rad narodo: 
wych oraz wszelkie inne 
władze i in tytucje zarówno 
centralne, jak i lokalne, obo- 
wiązane są niezwłocznie 
sprawdzać wszelklesn e 
dzaju wiadomości prasowe, 
dotyczące ich zakresu dzia 
łania lub zakresu działan'a 
organów im podlegiych, po- 
dejmować niezbedne kroki ala 
usuniecia ujawnłonych przez 
krytykę prasową braków, u- 
chybeń 1 w”dl wości oraz 
zxwi-damiac o wyniku spraw 
dzenia | przedsięwziętyc! kra 
kach organ prasowy. w kta- 
rym ogłoszona została spraw- 
dzana wiadomość  Sprawdze- 
nie i zawiadomienie winay 
nastąpić najdalei w ciągn 
mte iąca od  opubl kowania 
danej wiadomości w prasie“ 

(Z uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów w sprawie 
rozpatrywania i załatwiania 
odwałań, listów i zażaleń 
ludności oraz krytyki prasa 
wej). 


Z pieśnią 
i recytaciami 


Ostatnio, nasze Koło ZMP 
przy Państwowej Szkole Ogól- 
nokształcącej stop. licealnego w 
Jędrzejowie zauważyło, że wy- 
głaszanie suchych referatów w 
kołach wiejskich ZMP, da któ- 
rych wysyłaliśmy naszych pre- 
legentów daje niewielkie rezul- 
taty. Postanowiliśmy więc wy- 
jeżdżać w teren nie z samymi 
referatami. lecz z odpowiednio 
przygotowaną wieczornicą. Np. 
w związku z Miesiącem Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej uczniowie kl. 10-tej 
przygotowali wieczornicę pod 
nazwą: „Przyjaźń. pomoc, przy- 
kład ZSRR gwarancją wykona- 
nia Planu 6-letniego". Na pro- 
gram wieczornicy złożyły się: re 
fcrat pt. „Przyjaźń z ZSRR, 
gwarancją wykonania Planu 6- 
letniego“, piosenki polskie i ra- 
dzieckie, recytacja wierszy oraz 
tańce. 

Z wieczornicą tą w dniu 20 
października po lekcjach poje- 
chaliśmy do Kamieniołomów w 
Małagoszczy. Po przyjeździe 
młodzież zwiedziła Kamienioło- 
my i nawiązała kontakt z robot- 
nikami, zapoznaliśmy się z ich 
pracą j osiągnięciami. 

Kierownictwo Kamienioło- 
mów i robotnicy byli zadowole- 
ni z przyjazdu młodzieży. Wie- 
czornica wypadła dobrze. 

Dobrze byłoby aby i inne 
gzkoły urządzały podobne wie- 
czornice. 

JÓZEF GÓRA 
Państw. 
Szkoła Ogólnokształcąca 
stop. lic. w Jędrzejowie 


na dzień 6 listopada 1951 r. (WTOREK) 


Program I — na fali 1322 m. 
Wiadomości: 5.00, 6.00, 7.00, 7.55. 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00 


5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radio- 
wa 6.25 Aud. ala wsi 6.35 Muzyka 6.50 
Gimnastyka 7.20 Muzyka ludowa na- 
rodów ZSRR 8.00 Aud dla klas star 
szych 4.20 Fragm. z oper Verdiego 3.55 
Aud. dla kl V — VII 9.10 Aud. dla kl 
VHI 9.40 Konce. solistów 10.10 Aud. dla 
przedszkoli 10.30 Radziecka m'zyka roz- 
rywkowa 10.55 „Ranek Wielklej Bu- 
dowy" odc. rep Gałaktlonowa + 
Agranowskiego 11.15 Myzyka i aktual 
ności 11.45 Głos mają kobiety 12.15 
Kwadrans piosenek w wyk. Chóru Cze 
janda 12.30 Aud dla wsi 12.45 Na swoł 
ską nutę 13.15 Informacje 15.30 Aud 
dla dzieci 16.20 Koncert pod dyr. T 
Seredyńskiego 17.00 Z notatnika recen 
zenta 17.15 Koncert 18.00 Rezerwa na 
program z okazji 34 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 19.30 Mu- 
zyka 20.30 Pieśni komp. polskich 2045 
„Czerwony sztandar" ir. pow K 
Brandvsa pt. „Człowiek nie umiera“ 
21.05 Kameralna muzyka polska 21 5 
Muzyka baletowa 22.05 Gra Ork. pod 
dyr. J. Cajmera. 


Program II — na fati 367 m. 
Wiadomości: 5.05. 6.30, 7.55, 17.90 
21.00, 23.50. 

6.03 Gimnastyka 6.15 Melodie ra- 


dzleckie 650 Koncert rozrywkowy. mu 
zyka ludowa 13.30 And. dla kl 1 13.55 
Aud dla kl IM 1415 Muzyka dla 
wszvstkich 14,50 Koncert pod dyr W 
Górzyńskiego 15.30 Aud dla dzeci 169: 
Muzyka 16.20 Dziennik warszawski 
1635 Koncert solistów 1715 Radiowy 
konkurs chórów 17.45 Muzyka 18.00 
Pezerwa ra program z okazji 34 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji Października 
wej 19.30 Muzyka I aktualności 20.00 
Koncert symi pod dvr J. Krenza 21.29 
Kantaty 22.00 „Rzeki płoną“ — fragm 
pow W  Wasilewskiej 2215 Gra Ork. 
pod dvr. J. Cajmera 23.00 Muzyka ka 
meralna. 


Dwie szkoły — dwa światy 
Jak w nowym roku szkolaym 


rozpoczął pracę SKS 
w rybnickim Technikum Finansowym 


i warszawskim Technikum Fotograficznym sie ciemno. Sołtys podniósł sie 


Różnie rozpoczęły nowy rok glądali się jego działalności Z | kol. Szacki zaczął mówić. 
Jedne | boku..." 


szkolne koła sportowe. l 
lepiej, drugie gorzej, jeszcze in 


ne — niestety — wręcz źle. s 
Na stole redakcyjnym leżą 
dwa listy. Obydwa dotyczą 


SKS-ów i rozpoczęcia przez nie 
pracy w roku szkolnym 1951/52. 
Jeden z Technikum Finansowe- 
go w Rybniku Drugi z Te- 
chnikum Fotograficznego w 
Warszawie. A więc obydwa ze 
szkół zawodowych. A jednak 
korespondencje te różnią się od 
siebie zasadniczo: tak jak się 
różni praca od próźniactwa. 


Na początek 
— szkolna Spartakiada 
sportowa 


Kol. BOLESŁAW MARO- 
SZEK z Rybnika pisze nam: 
„już od pierwszych dni nowe- 
go roku szkolnego zaczęliśmy 
wytężoną pracę w nauce i spor- 
cie. 

Zarząd Szkolny ZMP intere- 
suje się pracą SKS-u i dba o 
jego rozwój. Toteż w planie 
swej pracy na czoło wysunął 
on m. in. projekt zorganizowa- 
nia wespół z SKS-em imprezy 
pod nazwą „Szkolna Spartakia- 
da Sportowa“. 

Młodzież naszej szkoły pro- 
jekt ten przyjęła z entuzjaz- 
mem. Szkolna Spartakiada o- 
bejmuje wszystkie niemal dy- 
scypliny sportowe nie wyłącza- 
jąc pływania, kolarstwa, wio- 
ślarstwa itp. 

Od czego zaczniemy? — ra- 
dzono w SKS-ie. — Chyba od 
pływactwa zaproponował 
któryś z aktywistów. Trzeba 
korzystać, póki jeszcze ciepło! 

Pierwszy punkt naszego pla- 
nu wykonaliśmy. Pomimo, że 
pływactwo nie cieszy się w na- 
szym Technikum specjalną po- 
pularnością, na starcie stanęło 
133 chłopców i 32 dziewczyny. 

Obecnie przygotowujemy się 
do rozgrywek w innych dyscy- 
płinach, w których ogółem we- 
źmie udział 550 dziewcząt i 
chłopców naszej szkoły. w 
rozgrywkach siatkówki męskiej 
i żeńskiej weźmie udział 20 
drużyn, w koszykówce męskiej 
10, w szczypiorniaku żeńskim 
10, a w męskim 7. Zawody 
wioślarskie przeprowadziliśmy 
w konkurencjach 
męskich. Wyścig kolarski odbę- 
dzie się na trasie 30 km, w te- 
nisie stołowym spotka się 40 
zawodników, którzy już złożyli 
zgłoszenia. Zamierzamy także 
włączyć do naszej Spartakiady 
rozgrywki szachowe. Już w tej 
chwili widzimy, że Szkolną 
Spartakiadą Sportową wzbu- 
dziliśmy wiełkie zainteresowa- 
nie uczniów Technikum i przy- 
ciągnęliśmy do sportu i do 
SKS-u tych, którzy dotąd przy- 


żeńskich il 


„Trzeba będzie zrobić..." 

„Jest w Warszawie szkoła —— 
pisze nasz korespondent, kol. 
JÓZEF SZELEST — w której 
mimo iż minęły 2 miesiące od 


I 


Ji 


rozpoczęcia roku szkolnego. koz 


ło sportowe śpi snem spokoj- 
nym... Czy znaczy to, że w szko- 
le tej młodzież nie interesuje 
się sportem? Wcale nie! Wśrod 
uczniów Technikum znajduje 
się wielu takich, którzy chcieli- 
by grać w siatkówkę, biegać 
czy skakać. Zagabywali oni czę- 
sto instruktora WF: „Co z na- 
szym SKS-em?*, ale odpowiedź 
brzmiała zawsze jednakowo. — 
Albo: „zrobi się“, albo: „trzeba 
będzie zrobić“... A przecież klu- 
bem młodzieży powinien być 
właśnie SKS! Zresztą do klubu 
to nikogo w naszej szkole spe- 
cjalnie nie ciągnie, bo „Spój- 
nia“, która miała się opieko- 
wać naszym kołem, nic jeszcze 
w tym roku nie zrobiła w kie- 
runku choćby nawiązania kon- 
taktu. 

Tak samo jest z naszym 
szkolnym Zarządem ZMP. W 
ogóle nic go nie obchodzi spra- 
wa SKS-u i sportu, a co za tym 
idzie widocznie nic go także nie 


obchodzą ostatnie wytyczne 
Plenum ZG ZMP w sprawie 
SKS-ów...*. 

~ 


Inicjatywa Zarządu Szkolne- 
go ZMP i SKS-u przy Techni- 
kum Finansowym w Rybniku 
świadczy, iż tak młodzieży tej 
szkoły jak i organizacjom kie- 
rującym jej życiem, zależy aa 
dobrej pracy sportowej Tak 
lub podobnie powinny rozpo- 
czynać rok szkolny wszystkie 
SKS-y! 

Państwowe Technikum Foto- 
graficzne pozostało w sporcie 
daleko w tyle za Technikum 
Finansowym i setkami innych 
szkół polskich. Pozostało w tyie 
nie dlatego, że tamtejsza mło- 
dzież nie interesuje się sportem, 
a dlatego, że ani organizacja 
ZMP, ani opiekująca się szkołą 
„Spójnia“ ani wreszcie instruk- 
tor WF nic nie robili, by ucz- 
niom pomóc w zorganizowaniu 
SKS-u. Od ponad 2 miesięcy 
na boiskach Liceum Fotogra- 
ficznego panuje martwota! To- 
też aby nadgonić stracone dni, 
trzeba energicznie zabrać się do 
stworzenia SKS-u przy Liceum 


j Fotograficznym, biorąc sobie za 


przykład Liceum Finansowe. 


Uwagi te kierujemy pod a- 
dresem organizacji ZMP-ow- 
skiej i instruktora WF przy Li- 
ceum Fotograficznym w War- 
szawie oraz ZS „Spójni“, mającej 
sprawować opiekę nad tym ko- 


łem. 
KRYSTIAN BARCZ 


dzi. To wiecie, że jeśli jakiś nie- 
szczęśliwy wypadek albo kleska 
żywiołowa to państwo nie po- 
biera od chłopa żadnych pro- 
centów... 


My wiemy komu to mamy za- | 


| wdzięczać.. | 


Kaja tak jak tysiące innych | 
chłopów umie ocenić zdoby- | 
cze jakie osiągnął dzięki wła- 
dzy ludowej. Wywiąże się też 
ze swoich obowiązków. 


STANISŁAW NIEWIAROWSKI 


© chieb dla kraju | 


EBYŚCIE SĘ, 


Z 
CZĘŚCIEJ PRZYJEZDZALI... 


Samochody pełne studentów 
Politechniki Warszawskiej są 
już gotowe. Jeszcze tylko kilka 
chwil dzieli nas od odjazdu. Ce- 
lem naszej podróży gminy po- 
wiatu siedleckiego. Wśród od- 
jeżdżających panuje atmosfera 
egzaminacyjna tak, to nie 
przesada, W terenie także trze 
ba będzie zdać egzamin i to 
nie łatwy — chodzi o chleb dla 
kraju. 

Otóż i Siedlce. Samochody za- 
trzymują się przed Komitetem 
Powiatowym Partii. Krótka od- 
prawa dla kierowników grub. 
przydzielenie grupom studenec 
kim odpowiednich gmin i ru- 
szamy znów dalej. 

Przed Gminną Radą Narodo- 
wą w Ruskich Stokach wysia 
da pierwsza 10-osobowa* grupa 
kolegów. Przed GRN czekają 
już furmanki z  odleglejszych 
wsi. 

—Nasza gromada — Sosenki — 
mówi młody jeszcze sołtys, ob. 
Marian Soseński, gładząc po 
włosach swoją półtoraroczną ; 
córeczkę — nie jest biedną wsią. i 


Wiekszość chłopów u nas ta 
średniacy, po 5—6 ha. Jest i 
kilku biedniejszych, jest także 
i kilku bogatszych. posiadają 


cych ponad 10 ha ziemi. 


Skup zboża nie przebiega u 
nas najlepiej Gromada odsta- 
wiła dopiero koło 60 proc. wy- 
znaczonego ziarna. Najlepiej i- 
dzie z odstawą wśród małorol 
nych į średniaków, niektórzy 
z nich jednak oglądają się na 
tych bogatszych. a bogatsi nie 
bardzo śpieszy się z całkowitą 
odstawą. 

Lepiej jest z podatkami. po- 
datki wpłacili już prawie wszy 
scy. 


"Powoli obszerna izba sołtvsa 
zaczęła się zapełniać Chłopi pa 
lili papierosy i z ciekawością 
przyglądali się prelegentowi kol 
Wiktorowi Szacklemu, studento- | 
w! III roku chemii Politechniki 
Warszawskiej. 


W izbie zrobiło się już zupeł 


zapalił dużą lampę Wówczas 


„Przyjechaliśmy do Was, by 
porozmawiać o przebiegu skupu 
zboża, kontraktacji trzody chlew 
nej, o sprawach, które i nas i 
Was interesują Będziemy mó- 
wić o wszystkich trudnościach 
i bolączkach, które hamują od- 
stawę i kontraktację. Może na- 
sza pomoc Wam sie przyda. Sam ; 
jestem studentem Politechniki— 
mówi dalej kol. Szacki. — Pań- 
stwo ludowe dało mi warunki 
nauki, takie, jakie dało dzie- 
ciom robotników i chłopów. wa- 
szym dzieciom. 

Kol Szacki 
budowy przemysłu, 


omawia sprawę 
zatrudnie- 


D a 


Pierwszy raz spotka- 
liśmy się z Włochami 
podczas zawodów pił- 
karskich Polska — Ru- 
munia. Początek tego 
meczu zapowiadał cięż- 
ką klęskę polskiej dru- 
żynie. Kiedy zaraz po 
gwizdku Kaszuba został 
zniesiony z boiska i Po- 
lacy zaczęli grać w dzie- 


skrzydłowy Olszewski 


tjak ziemie nam klasyfikował z 


siątkę, nasza grupa kibiców zamilk- 
ia wytrącona z pogodnego nastroju 
Już w trzeciej minucie Rumuni zdo- 
byli pierwszą bramkę, W biało-czer- 
wonej drużynie zapanowała panika: 
przerzucony 
na opróżnioną pozycję stopera nie 


nia w nim duzej ilości ludzi ze 
wsi, walkę o dobrobyt życiowy | 
robotnika i chłopa, pomoc pań- 
stwa dla wsi. rozwój szkolni- 
ctwa i oświaty, pomoc socjalną 
i zdrowotną, wreszcie koniecz- | 


ność akcji skupu i kontrakta- 
cji, celowość ı korzyści jakie 
ona przynosi, a także takie 


sprawy, jak zagadnienie stałych 
cen. walke ze spekulanctwem i 
sabotowaniem akcji skupu przez | 
kułaka 


Gdy kończy, przez chwilę pa- 
nuje cisza a zaraz potem rozle- | 
ga się gwar licznych głosów. 


Obywatele! — Proszę was 90 
wypowiadanie się, może jest coś 
dla was niejasnego, może nie 
mówiłem o sprawach, które was 


interesują — zwraca się prele- 
gent. 

Zabiera głos gospodarz ob. 
Nowosielski. 

„Dobrze żeście przyjechali, 


wy jesteście studentami i wiele 
więcej rozumiecie niż chłop na 
wsi. mówiliście dobrze i słusz- 
nie. Ja mam tylko 3 ha ziemi 
ornej, obowiązek wobec pań- 
stwa wykonałem. O konieczno- 
ści odstawy zboża mówili mi 
zresztą synowie — jeden z nich 
jest górnikiem. drugi mechani- 
kiem lotniczym, wiem. że sprze- 
dając zboże państwu, sprzedaję 
je swoim synom pracującym w 
przemyśle. Miasto musi mieć 
również chleb. musi mieć go 
pod dostatkiem. w tej samej ce- 
nie co i teraz. 


Sa u nas na wsi trudności, 
którymi powinny zająć się wła- 
dze. W pobliskiej gremplarni 
wełny chłop na zgremplowanie 
dwóch kilogramów musi nieraz 
czekać cały dzień. bo pan kie- 
rownik iak chce. gdy tymcza- 
sem jakiejś przekupce to weł- 
nę zgrempluje od ręki. Są i lu- 
dzie. którzy w spółdzielni kupu- 
ją po całej skrzynce haceli do 
podków końskich, a potem to 
chłop nie może ich za żadne 
skarby dostać' Wiemy co to za 
ludzie to spekulanci! Albo 
też za odstawienie śŚwiniaka 
można w GS-ie dostać węgiel 
ale cóż po nim. węgiel to poło- 
wa kamienia a połowa piasku 
i to też nie jest w porządku 


Zaraz po rzeczowej krytyce i 
ob. Nowosielskiego zrywa się 
burza. Z końca izby okrzyki. 


—Dobrze mu! Synowie mu po- 
magają. a on sam to też dobry. 


komisją, to powyznaczał klasy 
wyższe i jeszcze powiedział. że 
to sprawiedliwie. 


Prelegent jest wyraźnie spe- 
szony, patrzy pytająco na No- 
wosielskiego. lecz ten nie robi 
sobie nic z okrzyków, uśmiecha 
się tylko. 


WITOLD ZALEWSKI 


dzeni 
gwizdów zerwało 
stronach trybun. 
wują oburzenie 
stykulacji. 


|słu, a po co chłopom przemysł! 


na zlemię. Skuliliśmy sle zawsty- 


na swoich miejscach; 

się w różnych 
Rumuni 
w gwałtownej ge- 
Rzut wolny nie zmienił 
wyniku. Ale już po paru minutach 


| 


| 

Tymczasem zabiera głos inny | 
chłop. | 
Jego świdrujące oczka biegaią | 
po zebranych jakby badały kto 


| z obecnych go poprze. Ob. Ho- 


łubiec mówi: „Państwo to tyl- 
ko chłopom wszystko zabiera a 
daje robotnikowi. Niby to ma- 
my za wszystko zapłacone, ale | 
ile więcej dostaje się za towar 
na wolnym rynku. Mówicie, że | 
konieczna jest budowa przemy- 


Nie było przemysłu, a też żyliś- 
my i było nam dobrze. Najpierw 
potrzebny jest chleb. a nie ma- 
szyny i dlatego trzeba wstrzy- 
mać budowę przemysłu na dzie- | 
sięć lat i dać wolną rękę chło 
pu, to będzie nam lepiej". 


I wtedy znów Nowosielski. 


Ironicznym wzrokiem spojrzał 
na Hołubca, a potem wolno jak- 
by dobierając słów rzekł: „Oby- 
watele z Warszawy nie wiedzą 
po czyjej stronie stoi tu praw- 
da, ale z waszego gadania już 
można dostrzec kim jesteście. 
Nie podoba wam się skup, nie 
podoba wam się przemysł. nie 
podoba wzmacnianie sił obron- 
nych kraju. chcielibyście tylko 
brać, chcielibyście za darmo u- 
czyć wasze dzieci. jeździć dro- 
gami budowanymi przez rząd 
a jednocześnie tymi drogami 
wozić do spekulantów na han- 
del różne towary. 
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Nie podoba wam się i to, że 
razem z komisją dobrze skla 
syfikowałem wam grunta, mó- 
wicie, że na wsi brak jest sił 
do pracy i to grozi gospodarce. 
Wiemy kim jesteście kuła- 
kami, i żal wam dobrych cza- 
sów, płaczecie, że na wsi nie | 
można już znaleźć parobków i 
krzyczycie, że macie duże po 
datki. Zebrani tu wiedzą jed 
nak jaką przychodowość mają 
wasze gospodarstwa, wiedzą ile 
posiadacie inwentarza. jakie ma- 
cie budynki. Wyznaczone wam 
normy wcale nie są za wysokie. 
są sprawiedliwe”. 


Szepcący między sobą kułacy 
milkli jeden po drugim. Jeszcze 
któryś próbował oponować, ale 
rosnący wśród zebranych szmer 
aprobaty dla słów  Nowosiel- 
skiego zmusił go do zamilknię- 
cia. To odzywali się zebrani w 
izbie — średniacy i małorolni. 

Była już późna noc gdy zamil 
kły ostatnie pytania i odpowie- 
dzi. ale chłopi nie zabierali się 
do odejścia. 

„Żebyście to tak częściej przy 
jeżdżali i tłumaczyli nam różne 
rzeczy — mówili chłopi serdecz 
nie się żegnając—a o dostawę | 
zboża i kontraktację to bądźcie | 
spokojni. wykonamy nasz obo- | 
wiązek wobec państwa, potrafi- | 
my rozbić kułacką plotkę”. 


L. JANUSZEWSKI | 


dy musi ganiać 
stado 


rozłado- 


brońcy wróciła 


| chowuje 


minut przed przerwą jeden z lot- 


Rumun przerzucił ją jeszcze raz do 


d 


"CZYTELNICY PISZA 2A 


Dyrekcja szkoly ma w ręku wyrok 


a „dzicy* lokatorzy... mieszkają 
Czyli znów o internacie w Sandomierzu 


< 


Myślicie, koledzy, patrząc na 
ten rysunek obok, że nie będą 
z tych obywateli nigdy dobre 
uczennice? t 

Kto wie... Może i macie rację. 
Przyznajemy się po cichu, że 
i my tak myślimy. Ale'innego | 
zdania są widać ci. którzy mają, 
tu najwięcej do powiedzenia —, 
obywatele z MRN w Sandomie- 
rzu. 

Bo oto ob. ob. Ryłowski, Bar- . 
giel, Teter, Paś i inni — pano- 
wie bynajmniej nie w wieku. 
szkolnym, ale za to przeważnie | 
nigdzie nie pracujący od: 
7 lat spokojnie mieszkają sobie 
w żeńskim internacie Liceum 
Pedagogicznego w Sandomierzu. 

Jak to się stało i jakie są te- 
go skutki, pisze nasz korespon- 
dent kol. Tadeusz Karnaś: 

„W czasie hitlerowskiej oku- 
pacji internat zajęły wojska nie- 
mieckie. Armia Czerwona prze- 
pedziła hitlerowców, ale za to 


enatychmiast po wyzwoleniu do 


internatu wprowadzili się inni 
nieproszeni goście — ob. Teter, 
Bargiel, Paś, Ryłowski i inni 
„dzicy“ lokatorzy, przeważnie 
nigdzie nie pracujący, którzy 
zajęli najlepsze lokale. 
Niektórzy z nich prowadzą 
życie, niemoralne, często przy- 
chodzą w nocy pijani, walą w 
drzwi śpiących koleżanek 
jak to miało miejsce np. z 7 na 
8 września br. Niewłaściwie za- 
się również żona ob. 


„robią z utrzymania 


' Bargiela, która obrzuca uczen- 
| nice obelżywymi wyrazami. W 


dodatku „goście“ nic sobie nie 
porzadku, 
i zaśmieconą przez nich klatkz 


schodową sprzątać muszą utzen- 


nice. 
Dyrekcja szkoły dawno już 
stara się skończyć z tym bała- 


ganem. Oddano nawet sprawę 
|do sądu, gdzie zapadł wyrok, 
nakazujący wynieść się „dzi- 


kim“ lokatorom. 

Na wyroku jednakże sprawa 
się zakończyła. Nieproszeni ço- 
ście okupują nadal najlepsze 
pokoje, a 40 uczennic, którym 


zajmują miejsce, przygarne!t 
na stancję... sandomierscy spe- 
kulanci — oczywiście nie bez 


tłustego zysku. 

Pisząc ten list, jestem cieka- 
wy, jak długo władze kompe- 
ienine w tej sprawie będą tole- 
rować taki stan rzeczy?“ 

Pytamy wraz z naszym kore- 
spondentem: 

Jak długo? 

Warto przypomnieć, że nie 
lepiej dzieje się w internacie 
meskim — o zlych warunkach 
w Jakich żyje tam młodzież, pi- 
saliśmy w ubieg!tym tygodniu, 
w nr 246 „Sztandaru Miodych“. 

Nie najlepiej świadczy to 
© miejscowych organach wła- 
dzy. A ponieważ MRN nie kwa- 
pi się do zrobienia w internar'e 
porządku. przekazujemy sprawą 
Woj. R. N, w Kielcach. 


| 


...co się stalo 


RZS 


Do Gospody Ludowej przyszło 
na obiad trzech przyjaciół. Ra- 
chunek wyniósł 15 zł. wobec cze 
go każdy z nich zapłacił kelne- 
rowi po 5 zł. Kelner udał się do 
kasy celem zdania pieniędzy ł tu 
okazało się, że w rachunku za- 
szła pomyłka. a mianowicie ra- 
chunek [faktycznie powinien opie- 
wać na I2 zł 50 gr Kelner nio- 
Sąc otrzymaną resztę do stolika 
usiłował rozdzielić ją na trzech 


w niżej opisanej przygodzie? 
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z 50 groszami 


gości. Ponieważ suma była nie 
podzielna przez trzy, wobec tega 
postanowił każdemu z gości 
zwrócić po 50 gr. zatrzymując dla 
siebie | zł Ponieważ na począt 
ku każdy z gości wręczył kelne- 
rowi po 5 zł, a teraz każdy o- 
trzymał z powrotem po W gr., 
czyli w rezultacie każdy zapłac'ł 
za obiad po 4 zł 50 gr.. zatem 
w sumie wydali w gospodzie 1x4 
zł 50 er. 13.zł w gr. co tą 
cznie ze złotówką zatrzymaną 
przez kelnera. daje sumę 14 zł 
50 gr Pamiętamy jednocześnie 
że początkowo wręczyli kelnero 
wi 15 zł, wobec czego zachodzi 
pytanie, co się stało z 50 gr.? 


Rozwiązanie nadsyłać należy w 
terminie 10-dniowvm od daty w- 
kazania się numeru pod adresem 
redakcji z dopiskiem na kopercie: 
„Rozrywki Umysłowe'* Za dv- 
bre rozwiązanie przyznanych zo- 
stanie 


5 nagród książkowych. 


Wydany przez „Ruch“ katalog dzienników i czaso- 


pism radzieckich na rok 1952 zawiera 216 tytułów 


z najrozmaitszych dziedzin, mogących zainteresować 


czytelnika polskiego. Zamówienia na prenumeratę 


prasy 


radzieckiej przyjmują wszystkie placówki 


„Ruchu“ oraz urzędy pocztowe. 


za dwóch. Na parę 


Wybiegać 
nych ataków rumuńskich zakończył $ 
się zamieszaniem pod naszą bramką; „Musisz 
piłka odbita od nóg polskiego o- Per wziął 

na lewe skrzydło, SOWac na 
chali go 


już zgłupiałem... W bramce stać źle. 


nie schodził im ten sam cień osłu- 


śników i jakimś dobrym 
słowem zagrzać drużynę 
do walki. Siedzieli smęt- 
nym kręgiem dookoła 
swojego sztabu. 

„No i czego płaczesz?* 
trener delikatnie stro- 
fował Borucza „nie płacz 
Heniu, nie ma czego pła- 
kać...* 

„Co ia mam robić? Ja 


też źle...“ 


grać na wybiegu..." tre- 
do ręki patyk i zaczął ry- 
piasku plan obrony. Słu- 
poważnie, ale z twarzy 
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mógł utrzymać wyższego o głowę 
środkowego napastnika Rumunów, 
obrońcy raz po raz, jak mówią fut- 
bolowi fachowcy „urywali się", nie 
trafiali w piłkę i falowe ataki błę- 
kitnych jeden z drugim ciągnęły na 
naszą bramkę. Wreszcie w dziesiątej 
minucie Borucz wypuścił z rąk o- 
stry, plasowany strzał, Dwa — zero! 
Boisko było małe, wyboiste, strzępki 
kurzu wzlatywały spod korków, w 
suchym rozżarzonym powietrzu, jak 
zawołania bojowe na średniowiecz- 
nym polu bitwy, zdarzały się ner- 
wowe okrzyki polskich piłkarzy. Pu- 
bliczność zaskoczona milczała; pod- 
czas wiosennych meczów z repre- 
zentacją NRD drużyna nasza zdc- 
była sobie w Berlinie dobrą sławę. 
Zresztą większość tych widzów ubra- 
na była w niebieskie koszule FDJ, 
a wiadomo przecież, że każde spot- 
kanie młodzieży polskiej i niemiec- 
kiej podczas złotu berlińskiego koń- 


czyło się manifestacją przyjaźni 
dwóch narodów. Teraz przed zdu- 
mionymi Niemcami nasi reprezen- 


tanci zmagali się z własną słabością 
i chaotycznie odpierali ataki prze- 
ciwników. Co gorsza, niektórzy z 
nich zaczęli grać brutalnie, Rudy 
łącznik Rumunów, niebezpieczny 
strzelec, chłopak śmigły jak zając, 
minął pomocnika i nabrawszy pędu 
ciągnął na bramkę Borucza. Z obro- 
ny ruszył na niego potężny Durniok; 
zwód ciałem i obrońca polski zosta- 
je za plecami napastnika. Ale am- 
bitny Polak dopada Rumuna, chwy- 
ta go za ramię i szarpnięciem obala 


atak błękitnych pokazowo przetaso- 
wuje naszą obronę i rudy łącznik 
kończy akcję silną bombą w róg 
bramki. Ty razem Borucz skoczył, 
jak korek wybity z butelki, ale 
strzał był nie do obrony tak 
ostry — i po raz trzeci rozpoczęto 
grę od srodka boiska. Drużyna pol- 
ska rozklejała się w oczach; ataki 
Rumunów  przeciekały wszystkimi 
szczelinami, podania naszych były 


niecelne, wykopy wichrowate, akcje » 


napadu nie miały żadnego sensu j 
rwały się po jednym, najwyżej 
dwóch pociągnięciach. Minęło pół 
godziny tej mordowni. Wszyscy czu- 
liśmy na plecach gorące niebo, za- 
prasowane słońcem, jak rozpalonym 
żelazkiem. Białe koszulki naszych 
piłkarzy zsiniały od potu. Walka w 
dziesięciu przeciwko pełnei iedena- 
stce szybko wypompowuje siły, Każ- 


środka, tutaj zakotłowało się, zaku- 
rzyło i nagle złośliwy czarny przed- 
miot, pęcherz wypełniony powie- 
trzem i obleczony kawałkiem skóry 
czwarty raz tego dnia spłynął po 
siatce i bezczełnie spoczął w rogu 
bramki Borucza. A w piersi kibica 
— jakby zeń wypuszczono powie- 
trze — wszystko oklapło, ogarnęło 
go zniechęcenie i nuda. Wreszcie 
gwizdek na przerwę. Rumuni szyb- 
ko zeszli z boiska, Polacy ściągali 


pojedyńczo, niektórzy utykając, z 
opuszczonymi głowami. Stadion 
miał małe i niewygodne szatnie, 


więc nasi zawodnicy rozłożyli się na 
murawie, w cieniu ogromnych to- 
poli. Wyglądali żałośnie; boczkiem 
przemknął do nich trener w wiś- 
niowym dressie i drugi ubrany na 
szafirowo. Któryś z kolegów zapro- 
ponował, żeby podejść do nieszczę- 


kwa n 


pienia spowodowanego klęską. Nie 
tylko Borucz płakał, zauważyłem, 
że i paru innych rozmazuje na po- 
liczkach brudne ślady. Dookoła gru- 
py krążył najmłodszy zawodnik i 
wachlując się koszulą, wymyślał 
przeciwnikom: „w kość ich za taką 
gre... Rzeźnicy... Zaraz po gwizd- 
ku...“ 


„Bez takich Andrzej, bez kawa- 
łów...“ uspokajał go trener“ to jest 


przyjacielski mecz. Nie zapominaj, 

że jesteśmy w Berlinie...“ 
Poparliśmy go gorąco. „Najważ- 

niejsze walczyć czysto... Reprezen- 


tujecie ludowy sport.. Nie chcemy 
wygrywać za wszelką cenę... Wynik 
nie jest najważniejszy...“ 


Wygarnąłem kilka tego rodzaju 
prawd z kalendarza sportowego, po 
pierwsze oczywiście z przekonania 
i obowiązku. ale przy tym zadowo- 
lony, że mogę wtrącić swoje trzy 
grosze do piłkarskiej narady, Po- 
wiedziałem to jednak nie wierząc w 
skuteczność swoich słów. Tymcza- 
sem ze zdziwieniem odczułem poru- 
szenie uwagi: któryś kiwnał słową. 
inni spojrzeli na mnie uwatie i 
chyba z sympatią. Najżywiej zare- 
agował Andrzej; stanął, zatrzymał 
w górze uniesioną koszulę. w zme- 
czonych od wysiłku  źrenicach, 
schwyciłem odblask trzeżwej myśli 
„gra się na wygrana“ mruknął trze- 
ba tak jak oni. ludzie patrzą...“ 


(c. 2: n) 
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Pływacy robotniczej Francji 


ulegli reprezentacji 


ZS „Ogniwo” 39:72 


ITelełonem od własnegn wysłannika] 


Od kilku dni gości w Polsce ekipa płvwacka FSGT. Uhie- 
głej niedzieli na krytej pływalni w Bytomiu rozegrała ona 
mecz z reprezentacją Zrzeszenia Sportowego Ogniwo. Mecz 
ten zakończył się zwycięstwem Ogniwa 72:39. 


Przed zawadam: 
Francji odwiedzili 
czą przy kopalni 
rej pracuje wielu 
triantów z Francji 


miN 
świetlicę 
Szomb erki, 
Połaków — repa- | 
Polscy górnicv 
apawiedzieli pływakom FSGT o pracu 


goście z 
robotni- | 
w któ- 


w kopalni * życiu w Polsce oraz n 
apiece, Jaką otacza ich ludowe pań- 
stwo. 

Płyvwacy 2 Francji oglądali także 
emancjonujący mecz piłkarski ktory 


odhył się w Chorzowie między 
prezentacją ZS Górnik i wic 
ligi ZSRR — 


re 
emistrzem 
Dynamo Tbilisi. 


ł NA STARCIE ZAWODÓW 


Spotkanie pływackie 
wymiana proporczykow 


poprzedziła 
i kwiatów. W 


czasie zawodów pływacy FSGT wv 
kazali wioie ambicji i woli zwycię 
stwa. Sprawili oni ram także kilka 
riespodzianek pierwsze z nich, io 
zwycięstwo |17:letniel Michell Mi- 
chaux na IM meirw stylem kia 
svcznym przed reprezentantką Pol-=ki 
Gryszczykówna 1 Wójcicką Drugie 
zwyvcięstwo ndniósł Marcel Regin 
który po hardro zacięte! wnice wi 
fra! bieg IQ m stylem grzbieto 
wym 

Nasi zawodnicy — jak na paczą 
tek seron zimowewn uzyskali 
na ogół dosi dobre wyniki Na szore 
EO:64 uwage za:luguje wynik mło: 


dziutkiej zawodniczki 


Rohde, 


Ogniwa 
która poprawiła swój rekord 


„życiowy s 9 sek 


W meczu piłki wadnej 
zwycięstwo odniosła drużyna 
wa pokonując FSGT 7:1 


wysokie 
Ogn 


KTO STARTUJE w 
FSGT? 


ZESPOLE 


Pływacy FSGT 
bryk Francji. 
większość 


to robotnicy ta- 
goss 
Np 
Wloch. którego ^jviec jest Polakiem, 
pracuje mechanik w 
fabryce samochodów Citroen Jaque- 
line Pierot jest sprzedawczynią w 
sklepie galanteryinvm Tylko nar- 
młodsza Micheli uczy się w ostatniej 
klasie średniej szkoły zawadowej 


CIEKAWSZE WYNIKI 


wsród naszych 


stanowjli Paryżanie. 


jakn ślusarz 


TECHNICZNE 


techniczne 
Grem!owski na 


A otn ciekawsze wyniki 
MĘŻCZYŻNI — 


200 m stylem dowolnym 2:23,4 Re- 
xin (FSGT) na IMO m st grzbicto 
aym liù. Pietrzak na IDO m st. | 
klas 3:04,4 Sztateta 3 x 100 m ~ 
zmiennym Ogniwo w czasie 3 44,1 
KOBIETY Na 10 m st klasycz 


rym Michaux (FSGT: w czasie 1:329 
Na 100 dowolnym Dzikówna w 
czasie lilà, 4. Na 200 st. grzbietowym 
Jagodzińska 3%4.! Sztafeta 3x100 m 
st zmiennym. Ogniwo w czasie 4:06,9 
A. BYSZEWSKA 


m st 


Ubiegła niedziela w sporcie 


I liga piłkarska | 


Macz a mistrzostwo I Ligi między 
Oaniwem (Kraków) I CWKS zakoń 
czył się zwycięstwem drużyny kra 
kawskiei 3:1 (221 

Ogniwo (Bytom) 
apir krakowskiej 


stawiło zacięty 
Gwardii w meczu 
o mistrzustwo I Lim ! uratowało je 
den punkt. remisując 120. k 

Spotkanie o mistrzostwo klasy pan 
stwnwej między chorzowską Unią. a 
Włókniarzem (Kraków)  zakończylo 
się po zaciętej walce zwycięstwem 
drużyny Unii 3:1 (1:0) 

Ostatni w Warszawie mecz ligowy 
między — stołecznym Kolejarzem i 
Budowlanymi (Chorzów) zakonczył 
się zwycięstwem Kolejarza (GE, 


2:1 


, rozegranym w 


| 
Tabela I ligi | 


Gwardla Kr. 
Górnik Radl. 
CWKS 
. Budowli. Ch. 
. Ogniwo Kr. 
Unia Chorz. 
Kolejarz W. 
kolejarz P. 
Włókniarz Ł. 
Ogniwo Byt. 
Włókniarz K. 
Gwardia Sz. 


z 
$-5ominyawn= 


= 


Po ostatnich rozgrywkach 
cia w I lidze wygląda 
Do Il ligi spada 


syta 
następu,qta: 
(Gwardia Szczecin . 
i Włókniarz Kraków 


Mistrzem Ligi została Gwardia ; 
Kraków Na drugim miejscu znałdu 
je się Góriik Radlin przed CWKS 
em. Górnik swój wicemistr:owsk: ty 


| misowała z Budowlanymi 


tut może stracić jedynie wtedy, gdy | 
by swòj ostatni mecz z Włóknia 
rrem Łódź przegrał i to co najmnie' 
sożnicą 4 bramek. ] 
O wejście do I ligi | 

Górnik Wałbrzych — Budowlani 
Gdańsk 2:1 (1:1) 

OWKS kraków — Gwardia W-wa 
2:1 (2:1). 


Tak więc da I Hgt awansuje w 
tym roku OWKS Kraków i Budow 
lani Gdańsk (mimo swej porażki z | 
Górnikiem). 

Boks 

W . pierwszoligawvm meczu pięś- 
Garskin lubelski OWKS pokonał | 
zdecydowanie łódzkiego Wh kniarza 
13:7. Walki stały na bardzo słabym 
poziomie 
różnić należw 
szej. zaś u 


Z drużyny zwycięskiej wy 
Kuklera w wadze mu- 
pokonanych 


Ścięałe w 


— — 


| osiągnęli 


leckkapåłlśrednieļ oraz Nagalskiego w 


lukkosredniej 
= 

W meczu bokserskim o mistrza 
stwo I Ligi CWKS pokonal ZS Ko- 
lejarz 13:7 pkt. Obydwa zespoł 
l sapiy w osłahiontch składach CWKS 
be: Dehisza. Kolejarz hez Kleina 
1 Chychły. Najciekiwszą walkę sto 
«yli Tanke (CWKS) z Kudłacikiem 


w |ekkop:iłśredrniej. Znardejac 
doskonałej formie Kudłacik wy- 

uralt przekonyvwuiąco. maiae przez 2 

rundy zdecydowaną przewagę. 


Żużel 


W towarzyskim mecz żużlowym 
Rvdgoszczy Gwar- 
dla pokonała CWKS 2800 Nailep 
<rv czas dnia uzyskał Raniszewski 


Gwardia) 1:32,A. 


X 


ligi żużlowej 
wo pokonało Budowlanych 4:14 
pt Budowlani wystąpili w osła 
onym składzie hez Zendorowskiega 
s ijlepszy czas dnia nzyskał mistr 
Polski Szwendrowski (Ogniwo) 1:23.7 


x 


Na stadionie olimpijskim we Wro- 
cłąwin rozewrano tawarzyski mrez 
żużlowy między reprezentacjami 
z1zeszeń Spáini I Górnika. Mecz wy 
| grała Spólnia 31:™®. Najlepsze czasy 
Spyra (Górnik) LaS i 
(Spójnia) 1:31,8. 


W spatkantu Ogni 


; kupczyński 


Szczypiorniak 


finałowych rozgrywek 

Polski w szczyp'or 
Raciborska) zre 
(Chorzów) 


W ramach 
o mistrzostwa 
maku, Stal (Kuźnia 


9:9 (5:4). 


Szermierka 


W Katowicach odbyły się ogólna 
polskie szermiercze mistrzostwa ZS 
Stal. które zgromadziły na plansz» 
se zawodników z Katowic. Wrocła 
wią, Poznania i Gliwic 

Tytuły w poszczególnych broniach 
„dobyli 

RAGNET: Kuliński (Poznań), zespo 
town: Katowic: przed Wrocławiem 
SZPADA: Nawrocki (Katowice) 
spałowo: Katowice przeć Wrocławiem 
FLORET: Sobik (Katowice). :espa 
towo Katowice przed Poznaniem 
SZABLA: Suski (Wrocław) zespoło 
wa: Wrocław i Katawice (pa 21 pkt) 
FLORET KOBIET: Liszkowska iKa 
tewice), zespołowo: Katowice przed 
Wrocławiem 


ze 


- SZTANDAR 
- MŁODYCH 


Drugi mecz przchywającej w Polsce druzyny piłkarskie- 


go wicemistrza ZSRR — Dynamo Tbilisi rozegrany w dniu 


4. XI. br. z reprezentacją ZS Górnik na Stadionie w 


Za- 


brzu. zakończył się zdecydowanym zwyciestwem piłkarzy 


radzieckich 4:0 (0:0). 


| nym przeciwnikiem 


Reprezentacja Górnika tylko do przerwy była równorzed- 
utrzymując wynik bezbramkowy. 


Po 


przerwie natomiast Górnicy nie wytrzymali szybkiego tem- 
pa gry i opadli z sił przeżywając kilkakrotnie ciężkie okre- 


wie cztery bramki 
układu sił na boisku. 


Drużyna Dynamo była w tym 
spotkaniu bardziej wyrównanym i 
jednolitym zespołem niż we Wro 
clawiu. Wyraźnie lepiej zagrała ob- 
rona. a atak często i skutecznie 
strzelał 
Podobnie jak we Wrocławiu, wy- 
tẹp Dynamo wywołał na Śląsku ol- 
brzymie zainteresowanie. Stadion w 
Zabrzn wvpelnil się do ostatniega 
ruiejsca 

Spotkanie oglądało około X 
tys. widzów 

O PRZEBIEGU GRY 


O gadz. 13.40 nbie drużyny wkro 
1 yi na, boisko witane owacyjnymi o 
KASKI! 

Spotkanie prowadził sędzia Polski 
Coher w asvście Czkatoraszwiliego i 
Fronczyka. Drużyna Dynamo wvstą 
piła w następującym składzie w 
h:amce Marganija, abrońcv Sard- 
wiłądze i Ełoszwili. w pomocy Pa- 
niukow. Dżapszpa I Antadze, w ata 
ku Dżodżua. Gagnidze. Wardimła- 
dze, Gogoberidze i Czkuaseli. 

Górnicy zagrali w zestawieniu: 
Pudny (Procek) — Pytlik, Banisz — 
Zdżałek. Grzegoszczyk. Kurzeja — 
Sobek. Krasówka (Folctk) Anioła. 
Szleger I Wiśniewski. 


Gra toczyła się na 
boisku, przy padającym w 
połowie lekkim deszczu 
| Do m minuty- pierwszej poławy, 
ra jest równorzędna. Szvbkie akcie 
abu stron przenoszą się od bramki 
| do hramki W 14 minucie Szleger 
pakuję piłkę tw sytuacji wydawało 
by się murowanej!) wprost na bram 
karza. Od 20 minuty Dynamo nzy- 
skuje stale wzrastającą przewagę. 
Coraz płynniej idą akcje piłkarzy 
į radzieckich na bramkę Górników; 
| liczne strzaly są jednak bądź niecel- 
E bądź też broni je dobrze uspo- 


rozmiękłym 
drugiej 


sckionv Budny. Górnicy rewan*nia 
się kilkoma atakami. zakończonymi 
również niecelnvmi strzałami Pierw 
sza połowa spotkania — to gra ży 
wa, o zmiennych sytuacjach pod 
hramkowych Dynamo ma lekką prze 
wagę w polu wvnikającą z wwra 
ne! przewagi  techniczneł. 
Górnicy przeciwstawiają szybkość | 
ambicję 


Zupełnie Inna sytuacja zanpanowa 
ła na boisku po przerwie. Przewagą 
Dyvnamowców staje się coraz wyraź 
niejsza W 11 minucie następują v- 
stre strzały na bramkę Górnika 
Pudny dwukrotnie pieknie wvhbiia 
piłkę w pole Tuż potem odhija się 
ma od nóg graczy i krytyczny mo 
ment mija.. W tym okresie scho 
dzi z boiska kontuzjowany Krasów- 
ka którego zastepułe Fojcik w a 

initcie znów obiężenie bramki 
Rvdnego. Ostre strzałv napastników 
Dvnama wybija on w pale. Raz po- 
maga mu słupek Napór Dvnamow 
cew wzrasta Lada moment padme 
bramka Strzela ją wreszcie w 19 
minucie Ward"imiadze przedłużając 
rzut wolny W 5 minut później Ga- 
gnidze podwvższa wvnik na 20 — 
rownież po rzucie wolnym. Dvna- 
mowcy grają coraz szyhciej } zdoby- 
uają w 3R minucie no przerwie znów 
7€ strzału Wardziniadze trzecią hram 
kę. Górnicy bronią się rozpaczliwie. 
widać jednak że są oni prawie cał 
kawicie wyczerpani i nie potrafią 
ivż stawiać skutecznego oporu do 
skonałvm technieznie i knndycylnie 
Drnamowcon W 4? minucie pada 
| czwarta bramka najpiękniejsza ze 
trzelonych w tym meczu Zdabwi se 
strzalem nie do obranv 


ipo przelę 


in prastapadłega podania z prawe 
| ga skrzydła) lewoskrzydłowv Czkua- 
sell. klóry znalazł się w iym ma 


mencie na pozycji prawego łącznika 


sy bombardowania swej bramki. 
przez Dynamowców są wykładnikiem 


której | 


Strzelone w drugiej poło- 


] POKAZ GRY ZESPOŁOWEJ 
i DYNAMA 
| 


Jeśli we Wrocławiu zabłysnął wiel 
k' talent Antadzego. ale słabiej 
| erała obrona i nie mógł dojść da 
| strzału atak, to w Zabrzu Dynama 
zagrało bez zarzntn we wszystkich 
liniach. Zohaczyliśmy grę zwartego 
kolektywu, w którvm każdy zawod 
nik demonstrował wysoki poziom te- 
shniczny, szybkość i znakomitą kon- 
jaxcle. Z potmocv nailepiei grał Dża- 
pszpa rozbijając wszystkie ataki G::r- 
ników idące śradkiem hoiska. Anta- 
dze | Paniukow nie byli od nicgo 
wiele gorsi. Warto rówrież podkre- 
Sié grę obu skrzydłowych, hardzo 
szybkich, niehezpiecznie strzelających 
i dośrodkowujących. Niesposóh wre- 
szcie pominąć milczeniem gry 
beridze najwszechstronniejszego 
w tym meczu napastnika. - On był 
inicjatorem większości akcji ataku, 
a nie rzadko również wspierał swo- 
j4 pomoc i obronę. 
| W sumie Dynamo dało pokaz 
pieknei gry zespołowej, opartej na 
dobrej postawie wszystkich zawod- 
ników. Wynikiem tega hvło zasłu- 
żene i wysokie zwycięstwo drużyny 
radzieckiej. 


45 MINUT DORREJ GRY GÓRNIKA 


Reprezentacja ZS Górnik tylko w 
pierwszej poławie meczu grała jak 
równy z równym. Druga część me- 


Występ ezołowych sztangtstów ra- 
dzieckich oraz zawodników polskich 
wywolał w Poznaniu olbrzymie za 


interesowanie. 
Międzynarodowych 
skich rekordowa ilość — ponad 12.00 
widzów 

Zawodnicy 
wali wspaniały poziom, a 
stẹpy nagrodziła publiczność 
rącymi oklaskami 


ich wy- 
go- 


skim 422. 5 ka (waga lekkociężka) 
Chalin w wadze półciężkiej 392,5 kg 


kę, a Roman w koguciei 20 kg. 
Startującv poza konkursem w wa 


Duganow ustanowił nowy 


Ogłoszenie nowegc rekordu 
ność przyjęła długotrwającymi 
skami 


okla 


ra drużyny radzieckiej 


Polacy pobili 


w padrzucie 125 kg. tj. a 


| ciężkiej Grabowski w rwaniu. 
wił on rekord Termina o 3 kg. 
skułąc 98 kg. Również 


Goga- 


gromadząc w hali B | 
Targów Poznań-| 


i 
radzieccy zademonstro- | 


Rekordzista świata | 
Nowak uzyskał w trójboju olimpij- | 


Łopatin w wadze lekkiej osiągnął 30 | 


dze średniej zasłużony mistrz sportu 
rekord | 
ZSRR w podrzucie uzyskując 158 kg. 
publicz- 


Dzięki przyiaclelskłej pomocy trene- | 
Mechanikowa 
dwa rekordy krajowe. | 
W wadze półciężkiej Sadowski uzyskał | 
2,5 kg więcej 
od dotychczasowega rekardu Dajnow- | 


ca. Rekord ten poprawił następnie 
| Białas. uzyskując 128 kg. 
Drugi rekord ustanowił w wadze | 


Papra- 
uzy- 
rekordowy 


Dynamo Tbilisi wygrywa 
z reprezentacją Górnika 4:0(0:0) 


(Telefonem od własnego wysłannika) 


czu wykazała nowafne braki w kon 
dvcyjnym przygotowaniu drużyny a 
chwilami obnażała  he:radność na- 
szgo zespołu wobec dobrych techni- 
cznie i szybkich zawodników thil'ę- 
kiego Dynama. Stosunkowo naile- 
pei zagrała pomoc, a obaj boczni 
pomocnicy starali się do końca spot 
kania dać ze Siebie wszystko. Oni 
też, ohok Wiśniewskiego z napadu 
zasłużyli na dobre noty. Obrońcy 
grali dotąd dobrze. dokąd stare:vła 
in: sił Budny i zastęn"jący ga nd 
30 minuty drugiej połowy Procek 
nie ponoszą winy za bramki Rudny 


pokazał w ciężkich momentach kil- 
ka dobrych interwencji 

Najsłabiej z drużyny Górników 7a- 
grał atak Zupełnie nie udał sie wy 
stęp Anioły na pozycii środkoweca 
napastnika. Zmęczył się on bardzo 
szvbko i nie umiał nawiązać równa 
rzednej gry z partnerami: przy tym 
zupelnie nie strzelał Krasówka do 
cezası kontuzii grał stosunkowo nie- 
żle Szleger był prawie niewidoczny, 
a młody Sabek ma jeszcze za mala 
rutvry na tak paważne spotkania. 
Pod adresem łączników trzeba pa- 
wiedzieć, że nie potrafili oni wsp:e 
rać własnej pomocy w okresie nana 
ru Dynama. Główną tega przyczyną 
hsło szybkie tempa gry. którenm 
Górnicy nie byli w stanie dorównać 


WZOROWA ORGANIZACJA 


Stadion w Zabrzu z trudnością po- 
mieścił oglądających  spatkanie wi- 
Gzów. Trzeba jednak podkreślić, że 
mimo wielu trudności służba po- 
rządkowa * dawała sobie doskonale 
radę + utrzymaniem wzorowego po- 
rządku na widowni. 

Spotkanie miało uroczystą oprawę. 
Stadion udekorowano portretami Ge- 
neralissimisa Stalina i Proesvdanta 
Bieruta oraz flagami obu państw I 
transparentami. Przed mieczem ałów 
nym odbyło sie spotkanie piłkarskich 
drużyn DOSZ Katowice i DOSZ Kra- 


ków. Pa ciekawej i dobrej grze zwy 
ciężyły Katowice 2:1 (2:1) 
STEFAN RZESZOT 


12 tys. widzów na pokazie 


ciężarowców radzieckich i polskich 


w Poznaniu 


wynik w rwaniu osiągnął w wadze 
średniej Bek 90 kg. Rekord nie 
został uznany. ponieważ Bek miał 500 
gr. nadwagi. 


] 


Ciężkoatleta radziecki Arkady 
Borowjew 


Leonid Mieszkow płynie w wodzie jak torpeda... 


Wspaniałe osiągnięcia spor- | 
towcow radzieckich na arenie, 
międzynarodowej mają głębo- | 
ki sens i znaczenie. Każdy | 
sukces sportowców ZSRR. ka- 
żdy ustanowiony przez nich 
europejski czy światowy rezi 
kord. to zarazem zwycięstwo | 
radzieckiego systemu wycho- | 
wania, potwierdzenie przewa- į 
gi socjalistycznej kultury fi- 
zycznej nad sportem w kra- | 
jach kapitalistycznych. 


Pod kierownictwem i przy | 
pomocy Partii Bolszewików wi 
Rządu Radzieckiego w ZSRR ; 
stworzono przodujący system 
wychowania fizycznego. które- 
go podstawą jest wszechstron- 
ny rozwój, wzmocnienie zdro- | 
wia wszystkich obywateli i, 
przygotowanie ich do pracy | 
i obrony granic kraju. | 


Dowodem stalinowskiej tro- 
ski o rozwój kultury fizycznej 
jest postanowienie Centralne- | 
go Komitetu WKP(b) z dnia | 
27 grudnia 1948 r.. które wska- | 
zuje, że głównym zadaniem. 
sportowców radzieckich na 
obecnym etapie jest m. in. | 
podwyższenie poziomu mi- 
strzowskiego i zdobycie w naj- 
bliższych latach światowych 
rekordów we wszystkich waż- 
niejszych gałęziach sportu. i 


WYDAWCA: Zarząd Główny Zwłązku Młodzieży Polskiej 
8-56-04, Prenumerata | kolportaż PPK „Ruch“ Oddział w Warszawie, ul Srebrna I% Centrala telefoniczma 8-04-20, 22, 23. 
e a Pl. Trzech Krzyży 16. Prenumerata miesieczna — zł 1.80. Kwartalna — zł 5.40 Administracja: 


|19. Francja 18, 


NOWA KARTA W HISTORI 
RADZIECKIEGO SPORTU 


Uchwała CK WKP(b) spot- 
kała się z entuzjastycznym 
przyjęciem ze strony całego 
narodu. a zwłaszcza niezliczo- 
nej rzeszy sportowców i tre- 
nerów. Entuzjazm ten już 
wkrótce przerodził się w kon- 
kretne czyny. 

W ciągu niecałych trzech lat 
zdobyto nie byle jakie sukce- 
sy. — Np. w 1948 roku ustano- 
wiono 202 rekordy ZSRR; w 
1949 roku — 424 rekordy. Ta- 
ką samą ilość rekordów zdo- 
byto w 1950 roku. Wyniki ro- 
iku bieżącego są nie gorsze. 


65 „REKORDÓW ŚWIATA 


Sportowcy radzieccy zajmu- 
ią obecnie pierwsze miejsce 


'co do ilości światowych rekor- 
"dów. W lekkiej i ciężkiej atle- 


tyce. łyżwiarstwie, strzelaniu. 
czy kolarstwie sportowcy ra- 
dzieccy ustanowili 65 rekor- 
'dów świata. W tych samych 
dyscyplinach sportu Ameryka 
posiada 33 rekordy, Szwecja 
Włochy 7, a 
Anglia ani jednego. 

Podczas ubiegłej zimy do- 
skonałe łvżwiarki radzieckie 
— Maria Isakowa z Moskwy, 


REDAGUJE: Komitet 


Olga Akifjewa i Zofia Konda- 
kowa z Leningradu oraz Ta- 
tiana Korelina ze Świerdłow- 
ska pobiły 5 światowych re- 
|kordów na sześć w ogóle zare- 
jestrowanych. Isakowa i jej 
|towarzyszki trzykrotnie osiąg- 


| nęły zwycięstwa w mistrzo- 
lstwach świata jazdy na łyż- 
wach. 


A Nina Dumbadze z Tbilisu 
| wiosną tego roku polepszyła 
„swój światowy rekord w rzu- 
(cie dyskiem i osiągnęła 53,37 
metra, co przewyższa o 5 me- 
trów wynik dawnej mistrzyni 
— Niemki Mauermayer. Trud- 
no nie wspomnieć Anny An- 


15.02 metra lub Natalii Smir- 
niekiej z Leningradu, która 
|rzuciła oszczepem 53,04 metra. 


Moskwiczanin Mieszkow nie 
ma sobie równego na świecie 
ry pływaniu 


wyniki radzieckich strzelców, 
spadochroniarzy, lotników... 


KOSZYKARZE I SIATKARZE 
NIE MAJĄ SOBIE 
RÓWNYCH p 


Niedoścignieni są radzieccy 
szachiści z mistrzem świata — 
| Michalem Botwinnikiem i mi- 
,strzynią świata 
dienko. Związek Radziecki już 
od lat znany jest jako świato- 
wy ośrodek kultury szachowej 
|kultury wymagającej niezwy- 
kłej inteligencji i bystrości. 


męskiej 
Ko- 


Drużyna siatkówki 
została mistrzem świata. 


zdobyli tytul 
Mistrzostwa 


Fa dwukrotnie 
mistrza Europy. 


Świata w koszykówce i siat- 
kówce kobiet zdobyły także 
| zespoły ZSRR. W  mistrzo- 


stwach lekkoatletycznych Eu- 
ropy na rok 1950 (brali w nich 


drejewej, która pchnęła kulą; 


stylem motylko- i 
wym. Niedoścignione są także | 


Ludmiłą Ru- 


szykarze Związku Radzieckie- | 
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udział najlepsi lekkoatleci 23 
krajów) drużyna ZSRR odnio- 
Isła zdecydowane zwycięstwo | 
| zespołowe. 

Wiele radości sprawiła oby- 
watelom Kraju Rad młodzież, 
która chlubnie zapisała się w 
historii sportu ZSRR. Podczas 
Akademickich Igrzysk Świata 
(Budapeszt — 1949 r.), Akade- 
miekich Zimowych Mistrzostw 
Świata w Rumunii i XI Aka- 
demickich Igrzysk w Berlinie 
odniosła ona piękne sukcesy i 
pobiła wiele rekordów. 

Tegoroczne mistrzostwa lek- 
koatletyczne ZSRR wykazały 
znaczny rozwój tej dyscypliny 
sportu. Na mistrzostwach tych 
radzieccy lekkoatleci ustano- 
|wili 31 nowych wszechzwiąz- 
| kowych i 9 światowych rekor- 
dów oraz uzyskali szereg do- 
skonałych wyników w skali 
europejskiej. 

Poważne sukcesy w mistrzo- 
|stwach odniosła utalentowana 


W trójskoku na czele dziesią 
tki najlepszych w Europie 
znajduje się Leonid Szczerba 
kow... 


Warszawa, | Armi! 


NA UCHWAŁE PARTH I RZĄDU 
sportowcy radzieccy 


odpowiadają rekordami Świata 


młodzież, wśród której szcze- 
|gólnie wybija się Hnykina. 

NADIA HNYKINA wiosną 

br. zdała maturę, uzyskując 
świadectwo dojrzałości oraz 
| zioty medal za dobre postępy 
| w nauce. 
Początek tegorocznego sezo- 
inu lekkoatletycznego. W 
,przedbiegu Hnykina przegry- 
wa, w biegu na 100 metrów z 
Ireną Turową — córką rekor- 
dzistki ZSRR w skoku w dał, 
| wchodząc jednak do finału. + 
W finale Hnykina wygrywa z 
doskonałą Turową. Zaczyna 
się pasmo sukcesów. Jesienią, 
na międzynarodowych mi- 
|strzostwach Rumunii w finale 
| biegu na 100 metrów Nadia 
spotyka się z doborową staw- 
ką sprinterek: Węgierką Olgą 
Gyarmati, Akademicką Mi- 
strzynią Świata Preibisch z 
NRD oraz swoimi koleżanka- 
nii: Seczjenową, Malszyną, So- 
fronową. 

Po strzale startera wszyst- 
kie wyszły równo. Ale już 
wkrótce Nadia wysunęła się 
[na czoło i pięknym rzutem na 
taśmę zdobyła pierwsze miej- 
sce uzyskując wspaniały czas 
— 11,7 sek! W ten sposób usta- 
jnowiła nowy rekord ZSRR. 
Drugi piękny sukces Hnyki- 
|ny w Rumunii, to bieg w szta- 
fecie 4 x 200 metrów. Wraz z 
Sofronową, Malszyną i Secz- 
jenową ustanowiła nowy re- 
kord Świata czasem  1:39,7. 
I wreszcie trzeci sukces w Ru- 
munii: pierwsze miejsce w 
skoku w dal wynikiem 5,70 
| metra. 


1 

Sezon lekkoatletyczny skoń- 
czony. Nadia  Hnykina 
obecnie studentka Wydziału 
Filozoficznego Uniwersytetu 
w Tbilisi, pilnie się uczy i tre- 
nuje, przygotowując się do e- 
gzaminów i przyszłego sezonu, 
do nowych startów i sukce- 
sów. 


opr. K. BARCZ 
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Nasza czujność i nasza siła 
zagrodzą droge wojnie 


Referat Pietro Nenniego na Il sesji Światowej Rady Pokoju 


Wiceprzewodniczący 


Biura Światowej Rady Pokoju Pietro 


Nenni wygłosił na II sesji Światowej Rady Pokoju referat pt. 
„Możliwości i środki wiodące do zawarcia Paktu Pokoju“. 


referacie 
DIS 


Pietro Nenni w 
swym stwierdził m. 


Światowa Rada Pokoju po- 
winna przede wszystkim zwró- 


cić uwagę na wyniki kampanii i 


zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim w sprawie za- 
kazu bomby atomowej. Zebrano 
w przybliżeniu pół miliarda 
podpisów ludzi wszelkich po- 
gladów politycznych, wierzeń, 
ras. 


Jeszcze szersze kręgi zatoczy- 
ła kampania zbierania podpisów 
pod apelem o zawarcie Paktu 
Pokoju między pięcioma mocar- 
stwami. Do tej chwili zebrano 
już przeszło 562 miliony podpi- 
sów, przy czym akcja zbierania 
podpisów trwa. 


Przed nami powiedział 
Nenni — stoi nie tylko organi- 
zacyjne, lecz również politycz- 
ne zagadnienie: sprawa rozsze- 
rzenia światowego ruchu po- 
koju, którą częste poruszaliśmy 
i rozwiązywaliśmy — na papic- 
rze, a nie w 
Wszystkie braki musimy usu- 
nąć. Należy pamiętać, że rów- 


nolegle do rozwoju światowego , 
paratystycznego traktatu poko- 


ruchu pokoju — rozwijały się 


również inne prądy, które niej 


osiągnęły wprawdzie tej jasno- 
ści w ocenie perspektyw i pra- 
wie że naukowej ścisłości w 
analizie wydarzeń, lecz są waż- 
nym czynnikiem w akcji nie- 
dopuszczenia do wojny. 


Atlantycka polityka przygo- 
towania t zeciej wojny świato- 
wej napo ała na najpoważ- 
niejsze przeszkody na Bliskim 
i na Środkowym Wschodzie. 


Kierownicy bloku atlantyc- 
kiego nie liczyli sie jednak z 
wolą narodów arabskich į cały 
ich przemyślnie skonstruowany 
plan runął jak domek z kart. 
Skoro tylko Egipt oparł się pla- 
nom bloku atlantyckiego — od 
razu ujawnił się w prawdzi- 
wym świetle tzw. „pakt obro- 
ny Bliskiego Wschodu”, W kra- 
jach Azji rozwija się szybko 
ruch niezawisłości narodowej i 
wyzwolenia społecznego. Ara- 
bowie chcą być gospodarzami u 
siebie w domu. Nie chcą oni, by 
na miejsce Anglików lub Fran- 
cuzów przyszli Amerykanie i 
rządzili ich krajami. Narody a- 
rabskie — od Iranu do Egiptu 
i Tunisu — domagają się wol- 
ności j pokoju. Sympatyzujemy 
z nimi — oświadczył Nenni — 
i popieramy ich w dziele prze- 
ciwstawienia się groźbie woj- 
ny, jaka zawisła nad nimi. Spra 
wa ich jest słuszna i powinna 
zwyciężyć. 


rzeczywistości. | 


W okresie, który minął od I 

sesji Światowej Rady Pokoju. 
zaszły następujące ważne wy- 
darzenia na odcinku przygoto - 
wań wojennych: 
A Zaszła zmiana w politvczncej i 
strategicznej ocenie basenu Mo- 
rza Śródziemnego, co doprowa- 
dziło w lipcu br. do odrębnego 
porozumienia USA z Hiszpanią 
frankistowską, do zacieśnienia 
więzi wojskowej z Jugosławią 
i do przyłączenia Grecji j Tur- 
cji do paktu atlantyckiego. We 
wszystkich tych wypadkach 
podstawą porozumienia bvło od- 
danie do dyspozycji USA woj- 
skowych baz morskich i lotni- 
czych. 


a Opracowanie statutu okupacji 
amerykańskiej w Europie, 


zna- 
nego jako „regulamin dotyczą- 
cy żołnierzy, marynarzy i lot- 
ników jakiegokolwiek kraju, u- 
czestniczącego w pakcie atlan- 


tyckim, na terytorium innego 
kraju — uczestnika paktu a- 
tlantyckiego* 


A Wzmożenie wyścigu zbrojeń. 
A Pogwałecnie układów między 
sojusznikami. dotyczących Azji. 
Wyrazem tego jest zawarcie se- 


jowego z Japonią oraz tzw. ja- 
pońsko - amerykańskiego .pak- 
tu bezpieczeństwa“. Pakt ten 
przekształcił Japonię w bazę 
wojskową USA. 


A Remilitaryzacja Niemiec Zach. 
i decyzja zawarcia z nimj se- 
paratystycznego traktatu poko- 


| jowego. Oznacza to. że mocar- 


stwa zachodnie zamierzają stwo 
rzyć pod kierownictwem gene- 
rałów hitlerowskich armię nie- 
miecką w ramach „armii euro- 
pejskiej' pod dowództwem Ei- 
senhowera. , 


á Zakaz handlu między Wscho- 
dem a Zachodem narzucony 
przez USA nie tylko krajom 
zmarshallizowanym, lecz rów - 
nież krajom neutralnym, jak 
Szwajcaria i Szwecja. 


Do wyżej podanych posunięć, 
które w poważnym stopniu 
zwiększyły napięcie międzynaro 
dowe, należy jeszcze dodać zer- 
wanie wstępnej konferencji za- 
stępców ministrów spraw za- 
granicznych w Paryżu, oraz 
stwarzanie trudności na drodze 
do zawarcia rozejmu w Korei. 


Nenni podkreśla, że obrońcy 
pokoju powinni sięgnąć ponow- 
nie do propozycji Kongresu 
Warszawskiego, rozwinąć je i 
wykazać na podstawie faktów 
ich całkowitą aktualność Na- 
leży domagać się zakończenia 
wojny w Korei, wycofania 
wojsk obcych z półwyspu Ko- 


|oświadcza Nenni 


reańskiego i zaprzestania agre= 
sji amerykańskiej przeciwka 
Taiwanowi. zakończenia dzia- 
łań wojennych przeciwko Re- 
publice Vietnamskiej, Przede 
wszystkim jednak trzeba me-= 
Żliwie jak najszybciej uregulo= 
wać całokształt zagadnień Da- 
lekiego Wschodu, ale nie spo- 
sób tego dokonać dopóki w Ko- 
rei nie zapanuje pokój. dopóki 
Slany Ziednoczone nie uznają 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


Przechodząc do omówienia 
sprawy Niemiec. Nenni stwier- 


| dza, że problem niemiecki mo~- 


że być rozwiązany jedynie w 
drodze ziednoczenia i demili = 
taryzacji Niemiec. Jednakże— 
oświadcza mówca sprawa 
pokoju lub woiny związana jest 
dla calego świata przede wszyst 
kim ze sprawą wyścigu zbro= 


| ień. 


Nenni podkreśla ogromne zna 
czenie odpowiedzi Józefa Stali- 
na na pytania korespondenta 
„Prawdy“ w sprawie broni ato- 
mowej. Generalissimus Stalin 
wskazał 
drege, wiodącą do zakazu broni 
atomowej, do zastosowania 
energii atomowej w celach po- 
kojowych. 


Nawiązując do zbliżającej się 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, Nenni 
stwierdza, że jeśli ONZ nie wró- 
ci do swych pierwotnych zasad 
powszechności, do Karty, u- 
chwalonej w San Franrisco, nie 
potrafi ona dokonać niczego, 
co mogłoby przyczynić się do 
utrwalenia pokoju. 


Nenni oświadcza, że należy pe 
nownie zażądać, aby delega = 
cja Światowej Rady Pokoju zo” 
stała przyjęta przez przedsta — 
wicieli ONZ w czasie jej sesji 
w Paryżu. Delegacja ta zosta= 
nie upoważniona do przedsta - 
wienia problemów, od których 
rozwiązania zależy rozładowa - 
nie napiętej sytuacji międzyna = 
rodowej. 


Jednakże — stwierdza w za 
kończeniu Nenni — ONZ nie 
potrafi przejść od polemiki de 
działania, jeśłi uprzednio, bądź 
też w tym samym czasie szefo- 
wie czterech wielkich mocarstw, 
zainteresowanych w problemach 
pokoju w Europie, oraz pięciu 
wielkich mocarstw, zaintereso = 
wanych w problemach pokoju 
w Azji, nie rozpatrzą wspólnie 
sytuacji i nie położą kresu at= 
mosferze nieufności, która pa- 
nuje w stosunkach misdzynaro- 
dowych i w ONZ. Jesteśmy 
realną siłą, z którą każdy musi 
się liczyć. Nasza czujność i 
nasza akcja uratują pokój i za- 
grodzą drogę wojnie. Raz jesz= 
cze wzywamy wielkie mocar - 
stwa, aby zawarły Pakt Pokoju. 
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Imperialiści usiłują wykorzystać Turcję 
jako haze. wojenną przeciw ZSRR 


Oświadczenie Rządu Radzieckiego 


3 listopada ambasador ZSRR w Turcji 
Agaoglu, 


wiedził wicepremiera Turcji 


— Łąwryszczew od- 
pełniącego chwilowo 


obowiązki ministra spraw zagranicznych, któremu z polecenia 
rządu radzieckiego złożył oświad czenie, w którym czytamy m. in. 


„W związku z doniesieniami 
prasy, iż tzw. rada paktu pół- 
nocno-atlantyckiego postanowi- 
ła zaprosić Turcję do przystą- 
pienia w charakterze członka 
do tego paktu oraz iż rząd tu- 
recki zamierza zaproszenie to 
przyjąć, rzad Związku Radziec- 
kiego uważa za konieczne o 
świadczyć rządowi Republiki 
Tureckiej co następuje: 

Rząd radziecki w swych ofi- 
cjalnych dokumentach wskazy- 
wał już na to, iż blok północno- 
atlantycki zmierza do celów 
agresywnych i nie może tym 
samym przyczynić się do utrwa- 
lenia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. 


Jak wynika z licznych da- 
nych, na terytorium Turcji two 
rzy się pod kierownictwem i 
przy pomocy dowództwa i spe 
cjalistów amerykańskich bazy 


lotnicze i morskie. przy czym 
najwięcej lotnisk wojskowych 
budowanych jest w pobliżu 


Związku Radzieckiego. W tych 
warunkach jest rzeczą najzu- 
pełniej zrozumiałą. iż zaprosze- 
nie Turcji do bloku atlantyckie- 
go. jeśli zważyć przy tym, że 
nie leży ona nad Oceanem 
Atlantyckim, nie może oznaczać 
nie „innego poza dążeniem 
państw imperialistycznych do 
wykorzystania terytorium tu- 


reckiego dla stworzenia w po- 
bliżu granic Związku Radzieo- 
kiego baz wojennych w celach 
agresywnych. 


Rząd radziecki oczekuje wyja- 
śnień rządu tureckiego w poru- 
szonych wyżej sprawach, mając 
na uwadze, iż ZSRR jest sąsia- 
dem Turcji i nie może, rzecz 
jasna, pozostawać obojętny wo- 
bec takich faktów. 


Rząd radziecki uważa rów- 
nież za konieczne zwrócić uwa- 
ge rządu tureckiego na odpo- 
wiedzialność, jaką bierze na 
siebie. przystępując do agresyw- 
nego bloku atlantyckiego i ze- 
zwalając na wykorzystanie te- 
rytorium Turcji dla tworzenia 
w pobłiżu granic Związku Ra- 
dz eckiego obcych bąz wojen- 
nych. 


Prezydent Pieck proponuje Heussowi 
spotkanie celem omówienia propozycji 
Izby Ludowej NRD 


Prezydent NRD Pieck wysto- 
sował do prezydenta  Trizonii 
Hecussa pismo następującej tre- 
ści: 

„Decyzje rządu Adenauera w 
ostatnich dniach i tygodniach 
otwierają przed narodem nie- 
mieckim ponure perspektywy. 
Pogłębiają one jeszcze bardziej 
rozbicie Niemiec. Uchwały wa- 
szyngtońskie w sprawie wła- 
czenia Niemiec Zachodnich do 
agresywnego paktu atlantyckie- 
go oraz w sprawie remilitary- 
zacji zwiększają niebezpieczeń- 
stwo, iż Niemcy przekształcone 
zostaną w teren niszczycielskiej 
wojny, a cały naród niemiecki 
padnie ofiarą tej wojny. 


W związku z tym Izba Ludo- 
wa NRD zaproponowała Bun- 
destagowi (parlament Trizonii) 
odbycie ogólnoniemieckiej nara- 
dy w sprawie wolnych wybo- 
rów na terenie całych Niemiec 
oraz w sprawie naglącego za- 
gadnienia przyśpieszenia zawar- 
cia traktatu pokojowego z Niem 
cami. Odrzucenie wszystkich 
propozycji Rządu NRD i Izby 
Ludowej przez rząd Adenauera 


8-75-24: REDAKTOR NACZELNY: 
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i przez większość Bundestagu 
— ujawnia zamiar przeszkodze- 
nia wszelkiemu porozumieniu 
między Niemcami wschodnimi 
i zachodnimi. 


W tej sytuacji obowiązkiem 
prezydenta NRD i prezydenta 
Niemiec Zachodnich jest wyka- 
zać troskę o to, by nie odwoły- 
wać się do obcych decyzji w 
sprawie losów Niemiec, lecz by 
doprowadzić w pierwszyni rzę- 
dzie do wzajemnego porozumie - 
nia między Niemcami. Propo- 
nuję więc Panu, abyśmy się 
spotkali w celu omówienia spra- 
wy. w jaki sposób utorować 
drogę do zwołania ogólnonie- 
mieckiej narady w celu dopro- 
wadzenia do pokojowego zjed- 
noczenia Niemiec i przyśpiesze- 
nia nagląco koniecznego zawar- 
cia traktatu pokojowego. 

Jeśli chodzi o zbadanie wstęp- 
nych warunków przeprowadze- 
nia wolnych wyborów, komuni- 
kuję Panu, że rząd NRD zgadza 
się na ich zbadanie we wszyst- 
kich częściach Niemiec. Rzął 
NRD uważa jednak, że wstęp- 
ne warunki mogły być najle- 


niej zbadane przez samych 
Niemców, przez komisję, złożo- 
ną z przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich, pod 
kontrolą czterech mocarstw. 


Proponuję by nasze spotka- 
nie odbyło się w stolicy Nie- 
miec — w Berlinie“. 


Wykonanie 


planu kwartalnego 
w RFSRR 


Urząd statystyczny Rosyi- 
skiej Federacyjnej Socjalistycz- 
nej Repubiiki Radzieckiej opu- 
blikował komunikat o wynikach 
wykonania państwowego planu 
rozwoju gospodarki narodowej 
RFSRR w III kwartale 1951 r. 

Kwartalny plan ogólnej pro- 
dukcji przemysłowej wykonany 
został w 104 proc. 


Znaczne sukcesy osiągnął han 
del radziecki. Ludność zakupi- 


ła w handlu państwowym i spół 


dzielczym towarów o 13 proc. 


więcej niż w III kwartale r.ub. 
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